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riandowi. 
Prasa berlińska atakuje w ostry sposób francuskiego ministra spraw 

zagranicznych.—Konferencja w sprawie ewakuacji Nadrenji. 
Usilna akcja dyplomacji genewskiej celem załagodzenia 

naprężonej sytuacji pomiędzy Francją i Niemcami. 
Śniadanie na cześć min. Zaleskiego 

wydał wczoraj Briand. 

Berlin. 11 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa nacjonalistyczną nazywa wczo 
rajszą mowę Brianda I jego wieczorne 
wyjaśnienia załamaniem sie Hnji poli­
tyki porozumienia francusko-niemiec-
kiego, nazywając wystąpienie Brianda 
bezprzykładnym afrontera, wyrządzo­
nym kanclerzowi i pomawiając go o 
„cyniczne grubjaństwo" w stosunku do 
Niemiec. 

„Lokal Anzeiger" podnosi, że piątko­
wa mowa kanclerza zdobyła mu w ca­
łych Niemczech, bez różnicy przekona­
nia, najwyższe uznanie, tak. że zarzut 
Brianda, jakoby kanclerz mówił w ro­
li przedstawioiela frakcji socjalistycz­
nej, jest niesłuszny. 

Berlin. 11 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Germania",, omawiając ostatnie oś­
wiadczenia Brianda, raz jeszcze prze­
strzegą przed jakimkolwiek optymiz­
mem co do'wyników akcji genewskiej 
w sprawie Nadrenji i wyraźnie żąda 
rozdzielenia -obu kwestji, mianowicie 
kwestji oświedczenia rządu niemieckie­
go co do tego; iż mocarstwa okupacyj­
ne zobowiązane są obecnie do ewaku­
owania Nadrenji i drugiej kwestji pró­
by praktycznego utorowania drogi do 
ewakuacji faktycznej. Największe zna­
czenie—zdaniem „Germanii"—mą dla 
Niemiec fakt, że krok rządu uienrieckie-
go. domagający się formalnie i z całym 
naciskiem ewakuacji Nadrenji. został 
nareszcie uczyniony. Obecny gabinet 
Rzeszy dzięki temu stanął na stanowi­
sku, z którego nie będzie mógł zejść ani 
on ani też w przyszłości żaden inny 
rząd. Sprawa ewakuacji Nadrenji zo­
stała wreszcie ruszona z mieisca i bę­
dzie mogła teraz rosnąć jak lawina. 

** 
Wiedeń, 11 września. 

(Agencja Wschodnia) 
..Neues Wiener Tageblau" omawia 

w artykule p. t. „Za mocno zahamował" 
wczorajsze przemówienie mi l . Brian­
da, któiy zbyt agresywnie odniósł się 
do postulatów niemieckich, uważając 
je za nierealne. Pismo stwierdza, że 
mowa Brianda spotkała sie z życzl :-
wcm powitaniem jedynie u prawico­
wych odłamów prasy paryskiej, nato­
miast wzbudziła silny niepokój w ko­
łach niemieckich. 

Major Toczek 
ciężko ranny. 

Toruń, 11 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu 10 b. m. znakomity jeździec 
polski, zdobywca nagród w kraiu i za­
granicą, mjr. Toczek, z centralnej szko­
ły artylerii w Toruniu, w czasie rannej 
przejażdżki konnej uległ wypadkowi. 
Mianowicie podczas skakania przez 
rampę kolejową koń, potknąwszy się, 
przewrócił się, zrzucając z siebie mjr. 
Toczka, k t ó r y doznał ogólnego potłu­
czenia oraz ciężkiego rozbicia głowy. 
W stanie bardzo poważnym rannego 
przewieziono do szpitala wojskowego. 

GENEWA. U września. 
W dniu dzisiejszym Briand wydał 

śniadanie dla ministra Zaleskiego 1 de­
legatów państw małej entendy. 

W śniadaniu wziął również udział 
Paul Boncour. W toku rozmowy wy­
mieniono poglądy na sprawy interesu­
jące reprezentowane przez delegatów 
państwa, a będące obecnie przedmio­
tem prac obecnego zgromadzenia Ligi. 

Berlin, 11 września. 
„Vossische Zeitung" podkreśla w de 

peszy z Genewy, że w dz-sieiszej na­
radzie popołudniowej pomiędzy przed­
stawicielami mocarstw okupacyjnych 
a przedstawicielem Niemiec brał udział 
także delegat japoński, ambasador A-
dactl, dz-!ekl czemu narada przybrała 
charakter konferencji. 

Jednocześnie # „Vossischc Z»rUng" 
podnosi, że minister Benesz, minister 

Zaleski, Marinkowicz i poseł rumuński 
byli dzisiaj gośćmi ministra Brianda, 
który wraz z Paul Boncouriem podej­
mował ich śniadaniem. 

„Voss :sche Zeitung" przypisuje te­
mu śniadaniu duże znaczenie politycz­
ne, wyrażając przekonanie, że pozosta­
je ono w związku z naradami popołud­
nie wemi w sprawie ewakuacji Nad­
renji. 

Jednocześnie prasa berlińska donosi, 
że członek delegacji niemieckiej, poseł 
socjalistyczny i referent w komisji 
spraw zagranicznych, Reichstagu, dr. 
Breidscheid, zaproszony wczoraj wie­
czorem przez Brianda, odwiedził go dzi 
siaj przed południem. 

Prasa berlińską twierdzi, te rozmo­
wa miedzy Briandem i Breidscheidem 
dotyczyła kwestji francusko-tficmieo-
kicli, jakie się wczoraj wyłoniły. 

Delegat Anglji zapowiada 
anulowanie umowy angielsko - francuskie?, o ile nie 

uzyskałaby ona aprobaty mocarstw. 
Genewa, 11 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Delegat Czechosłowacji Ósusky, po­

seł Czechosłowacji _ w Paryżu, dowo­
dził w przemówieniu, wygłoszonem na 
zgromadzeniu Ligi narodów, że sprawa 
ochrony mniejszości nie jest zabezpie­
czona statutem Ligi, lecz poszczegól-
nemi traktatami. Zmiana postanowień, 
dotyczących mniejszości, może nastą­
pić jedynie za zgodą oba stron. Rada 
nie jest tu kompetentna. W dalszym cią­
gu swych wywodów Osuskv zwalcza 
wniosek holenderski w sprawie utwo­
rzenia komisji mniejszościowej, która 
może wywoływałaby raczej niepokoje, 
niż wzmacniała pokój. 

Delegat południowej Afryki Smith 
domaga się zdecydowanie przeprowa­
dzenia rozbrojenia i zwołania konferen 
cji rozbrojeniowej. 

Delegat Portugalji Vasconcellos wy ­
jaśniał, dlaczego Portugalia musiała od 
rzucić uciążliwe warunki zaciągnięcia 
pożyczki za pośrednictwem Ligi naro­
dów. 

Z kolei zabrał głos lord Cushcndun, 
oświadczając, iż rozumie niecierpli­
wość w sprawie przyśpieszenia prac 
rozbrojeniowych, jednakże Niemcy nic 
powinny zapominać o wielkich trudno­
ściach w tej dziedzinie. Z rozbrojeniem 
musi być związane minimum narodowe 
go bezpieczeństwa, co w większym je­
szcze stopniu dotyczy szczegółów spra 
wy^ rozbrojenia. Trzeba zdobyć się na 
zaciętość i cierpliwość. Prawdopodob­
nie francusko-angielski układ flotowy 
będzie doniosłym krokiem naprzód. Je­
dnakże o ile to porozumienie nie miało 
by uzyskać zgody Innych mocarstw, to 
musiałoby się szukać nowel drogi. W 
specjalnie ciepłych słowach mówił prze 
wodniczący delegacji o pakcie Kelloga, 
którego niedawne podpisanie w Pary­
żu stanowi historyczną datę. Pakt jest 
całkowicie zgodny z dążeniem Ligi na­
rodów i jest dobrodziejstwem dla ludz­
kości, albowiem utrudnia poważnie roz­
pętanie wojen. Dlatego też można z za­
ufaniem spoglądać na przyszły rozwój 
polityki pokojowej. 

niEZWyKiu uiBFS WE LWOWIE* 
Naczelnik wydziału w ministerstwie przemysłu i hand­

lu żądał od kupców zagranicznych łapówek. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Ze Lwowa doniesiono wczoraj do Warszawy, o niesłychanej aferze wy­

krytej przez tamtejsza policję. Mianowicie naczelnik wydziału w ministerstwie 
przemysłu i handlu Aleksander Kleber. który przybył z Warszawy do Lwowa 
w charakterze oficjalnego delegata na Targi Wschodnie obchodził bawiących 
we Lwowie na targach kupców zagranicznych, ofiarując swa pomoc przy 
cła. Kleber proponował kupcom, wyro-bić dzięki swym stosunkom zwolnienie 
z ceł towarów żądając przytem łapo- wek sięgających b. poważnych sum. W 

czoraj został przez policję lwowską a-resztowany a jednocześnie zawiadomi 
ono telegraficznie ministra przemysłu i handlu o całej aferze. 

Paryż, 11 wrześrfa. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przemówienie wygłoszone wczoraj 
przez Brianda na zgromadzeniu Ligi na 
rodów, wywołało liczne komentarze. 
Większość prasy wyraża sdę z uzna­
niem o energicznych słowach, w ja­
kich minister umiał dać ostra odprawę, 
kanclerzowi Mullerowi. Wszystkw 
dzienniki chwalą doskonałą formę orai 
siłę treści przemówienia. 

„Petit Parisien" oświadcza, te prze­
mówienie, doprowadziwszy do zba­
wiennych wyjaśnień, będzie również 
impulsem rokowań pomiędzy oboma 
krajami. 

„Le Matlin" uważa, że Briand do­
wiódł wyraźnie, że powinna sie z całą 
roztropnością postępować na drodze ro 
kowań. nie cofając się nigdy. 

Ere NouveUe, Volonte i L'Oeuvre 
wyrażają również zadowolenie z po­
wodu energicznego tonu przemówienia, 
podkreślając jednocześnie, że przemó­
wienie to nie było bynajmniej bojowe, 
lecz stanowiło jedynie sprecyzowanie 
Stanowiska. 

Konferencja pięciu 
ministrów 

w sprawie wcześniejszej ewa­
kuacji Nadrenji. 

Paryż, 11 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według informacyj „Le Matin'a'\ 
Briand przybywa do Paryża w piątek 
lub w sobotę celem wzięcia udziału w 
posiedzeniu rady ministrów, poczem w 
niedzielę powróci do Genewy. 

Genewa, 11 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Szwajcarska agencja telegraficzna 
donosi, żc we wtorek wieczorem odby­
ła słe 2 1 p'M godzinna konferencja, w 
której wzięli udział lord Cushendun, 
Briand, Scialoja, kanclerz MUller z se­
kretarzem v. Schubertem, Hymans I A-
dacti. 

Na konferencji tej nastąpiła wymiana 
pbglądów na sprawę przedterminowe­
go opróżnienia Nadrenji przez wojska 
sojusznicze. 

Dalszy ciąg narady, która toczyła się 
w atmosferze przyjacielskiej, odbędzie 
się w czwartek przed południem. 

Koła poinformowane utrzymują, że 
konferencja dzisiejsza miała raczej cha­
rakter ogólny i że dotychczas ze strony 
niemieckiej nic przedstawiono żadnych 
konkretnych propozycji co do kompen­
sat za przedterminową ewakuacją. 

Umocnienia francuskie 
na granicy niemieckiej. 

Nancy, 11 września. 
(Agencja Wschodnia) 

Minister wojny, Painleve. ndał się 
wraz z szeregiem wyższych urzędni­
ków do Metzu, celem odbycia konfe­
rencji w sprawie umocnień północno-
wschodniej granicy Francji. 

Na cel ten asygnowano 200 miljonów 
franków na rok bieżący. Prace nad 
stworzeniem nowoczesnych umocnień 
na granicy francusko-niemiecłeiej jut 

Isie rozpoczęły, jak teraz na odcinka 
Metz - Tbionyille, 
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Dziś po raz ostatni! Dziś po raz ostatni! 
w naiw?ększvm swvm filmie 
— ——• pod tyt. 1 — : HARRY LIEDTKE 

P A N N A 
ż T E M P E R A M E N T E M 
Ulubieniec kobiet, kobietek i kobieciątek zachwyci Łodzianki w roli 

barona, podbijającego serca wytwornych dam w St. Mofitz. 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

Odznaczenie orderem 
„Polonia Restifufa" 

z okazji 10-lecia niepodległości 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
W dniu święta 10-lecia odzyskania 

niepodległości przez państwo polskie t. 
j . w dniu 11 listopada r. b., opublikowa­
ny* będzie znowu znacznie większy,, a-
niżeli zwykle poczet odznaczonych or­
derem „Polonia Restituta". W związku 
z tem minister Składkowski zwróci! 
się do wojewodów o jaknajrychlejsze 
nadesłanie listy kandydatów do odzna­
czeń. Przy obecnych odznaczeniach bę­
dą brani pod uwagę wszyscy ci, którzy 
rzeczywiście przyczynili sie do odro­
dzenia państwa polskiego, a nastepuie 
dopiero zasłużeni na polu pracy pań­
stwowej w dobie niepodległości. 

M Y D Ł O 
DLA W S Z Y S T K I C H 

M A J O L A 
; . Z N A K O M I T E M Y D Ł O T O A L E T O W I : 

Zebranie klubu 
sejmowego endeków. 

Warszawski korespondent „Republiki" (13) 
telefonuje: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie pre­
zydium klubu parlamentarnego endecji 
pod przewodnictwem posła profesora 
Rybarskiego z udziałem posła Czet-
wertyńskiego, Strońskiego, Trąmp-
czyńskiego i in. Obrady te poświęcone 
były rozpatrzeniu spraw przygotowaw 
czych do zbliżającej się sesji sejmu i se­
natu. ,W dyskusji poruszono sprawę 
bierności bilansu handlowego poważnie 
niepokojącego endeków. 

Nowy wizytator szkolny 
w Łodzi. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

.W ministerstwie oświaty mianowa­
ny został cały szereg' wizytatorów 
szkół. Do kuratorjum łódzkiego przybył 
dotychczasowy wizytator szkół w o> 
kręgu poleskim pan Podgórski. 

Publiczność w kinach 
nie jest obowiązana do okazywania biletu kontro­

lerowi magistrackiemu. 
Warszawski korespondent 

telefonuje: 
Sąd warszawski wydał wczoraj zna­

mienny wyrok w niezwykle ciekawej 
sprawie. Mianowicie jeden z najbar-

Republiki" (B.), publiczności. Adwokat Brokman stwier 
dza, że za uiszczanie podatku kinema­
tograficznego odpowiedzialny iest za­
rząd tego lokalu, a nie widzowie, i wo. 
bec tego odmówił okazania biletu. Ma 

dziej znanych adwokatów warszaw- J gistrat warszawski zaskarżył mecena-
skłch Wacław Brokman odmówił w k«- sa Brokmana. Wczoraj sad stanął na 
nie okazania biletu urzędnikowi magi- stanowisku, że publiczność nie jest o-
slratu, który sprawdzał czy wszyscy powiązana okazywać bilety kontrole-
widzowie wykupili bilety. Tego rodzą- rowi magistrackiemu i mecenasa Brok-
ju inspekcje odbywają sic w kinach mana uniewinnił. 

100 stypendiów dla studentów 
wyznaczyło ministerstwo komunikacji. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

W numerze „Monitora Polskiego" z 
dnia 11 września r. b. noszącego Nr. 209 
okazało się rozjx>rządzenie ministra ko­
munikacji ustanawiającego na rok szkol 
ny 1928'29 100 stypendiów, dla studen­
tów szkół akademickich w Polsce i 
Gdańsku. Mianowicie dla studentów 
politechniki warszawskiej 40 stypen­
diów po 144 zł. miesięcznie, we Lwo­
wie 20 styp. po 120 zł. niies.. w Gdań­
sku 6 styp. po 144 guldeny gdańskie. 
Dajej dla studiujących wydział prawny 
uniwersytetu warszawskiego 11 sty­
pendiów po 120 zł. mies.. we Wilnie 4 
styp. po 100 zł. mies., we Lwowie 3 

styp. po 100 zł. mies., w Krakowie 3 
styp. po 100 zł. m., w Poznaniu 7 styp. 
po 100 zł, m. a wreszoie dla studentów 
W. S. fi. w Warszawie 6 styp. po 120 
zł. ni. Stypendziści otrzymują stypendja 
nietylko na bieżący rok szkolny ale bę­
dą je również otrzymywać w następ­
nych latach aż do ukończenia studjów. 
Stypendziści obowiązani są w czasie 
ferji letnich do odbywania płatnej prak­
tyki w służbie kolejowej. Podania o 
przyznanie stypendiów należy do dnia 
1 października 1928 r. składać za po­
średnictwem tych zakładów nauko­
wych w których petenci odbywają stu-
dja. Wszelkie szczegóły zawiera wska­
zany numer „Monitora Polstóego". 

okowania polsko-niemieckie 
Ustalono kontyngent węgla polskiego. 

jaki obowiązały si.} przyjmować Niem­
cy oraz komisja prawna, normująca 
szereg przepisów specjalnych stano­
wiących, część składową traktatu han­
dlowego. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj od rana obradowały dwie 
komisie delegacji polsko-niemieckich do 
zawarcia traktatu handlowego. Praco­
wała mianowicie komisja węglowa u 
stalająca kontyngent węgla polskiego, 

Oficjalny komunikat 
gdański 

stwierdza poprawę stosunków ' 
z Polską. 

Gdańsk. 11 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Od delegacji gdańskiej w Oenewit 
nadszedł do senatu Wolnego Miasta na­
stępujący telegram: 

W poniedziałełi rano odbyła sie w 
Genewie rozmowa pomiędzy delegacją 
gdańską, na której czele stoi prezydent 
senatu, dr. Sahm a polskim miinistrcm 
spraw zagranicznych, p. Zaleskim, i p. 
komisarzem generalnym Rzeczypospo-i 
litej Polskiej w Gdańsku, ministrem 
Strassburgercm. Na naradzie tej omó­
wiono sposób ogólny szereg spraw 
polsko-gdańskich. 

Rozmowy miały, jak donosi komuni­
kat gdański, przebieg niezwykle zado­
walający. , 

Zaparcie. — Wszystkie środki rozwalniając. 
cieszą sic zawsze szybko przemijającą wziętc-
śclą wbrew wszelkim zapewnieniom, czynlo-
rym w licznych ogłoszeniach 1 krzykliwych re­
klamach: jedynie tylko Cascarine Leprlncc zy­
skała sobie od szeregu lat trwale uznanie jako 
środek niezawodny dzięki swojemu świetnemu 
działaniu na gruczoły dróg trawiennych. Sto« 
sujc sie w dawkach po 1 lub 2 pigułki wlecz. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach. 

Demonstracje komunistów 
w Białocrodzie. 

Bialogród. 11 września. 
(Agencja Wschodnia) 

W związku z zorganizowanemu ta 
manifestacjami komunistów doszło do 
zajść, bowiem gdy policja usiłowała 
demonstrantów rozpędzić, zaczęli oni 
rzucać na straż bezpieczeństwa kamie­
nie. Wiele osób aresztowano. 

;ifi 
wznowiła lekcje 

g r y f o r t e p i a n o w e j . 
Sienkiewicza Nr. 37 , m. 38 . 

od 3—4-e|. 

W Y D A W A N Y OO R O K U 1 8 6 9 

L.APIBA MIĘDZYNARODOWY 
BRYTYJSKIEGO i ZAGRANICZNEGO HANDLU, PRZEMYSŁU, BANKOWOŚCI i ŻEGLUGI 

U ż y w a n y p r z e z cały ś w i a t h a n d l o w y . 
Nie jest zwyczajnym skorowidzem lecz wykazem odpowiedzialnych firm we wszystkich gałęziach handlu, przemysłu i bankowości 
LAMB' jest przewodnikiem opracowanym na zasadzie długoletniego doświadczenia. 
LAMB' pośredniczy w nawiązywaniu stosunków z sagranicą. 

L A M B * J E S T U Z N A N Y Z A N A J L E P S Z E G O P O Ś R E D N I K A M I Ę D Z Y K U P U J Ą C Y M i S P R Z E D A J Ą C Y M 
N A K Ł A D I D R U K W E W Ł A S N Y C H Z A K Ł A D A C H D R U K A R S K I C H . 

ALEXANDER L A M B 5 9 8 HIGH ROAD L E Y T O N LONDON — EKSPOZYTURA MIEJSKA 146 BISHOPSGATE LONDON E. O. 
ODDZIAŁ W AMERYCE T H E FOREIGN T R A D E SERVICES LTD. 2 6 0 1 . CEOARS AVENUE, PHILADELPHIA. 

* Przedstawic ie ls twa na calem świecie 
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Dlaczego nas nie lubią? 
Waśnie regionalne w różnych 

krajach Europy są coddzieunym chle­
bem. Prowincja francuska nie lubi Pa­
ryża, cała północ Francji pokpiwa so­
bie z Gaskonji. Niemcy południowe 
nienawidzą Prus. Włosi północni u-
ważają południe swego kraju za sto­
jące poniżej ich własnego poziomu. 
Cała Austrja zwraca się przeciwko 
Wiedniowi. W każdym kraju ludzie 
mają mniej lub więcej uzasadnione 
pretensje do swych rodaków. 

Polska pod tym względem nielest 
wyjątkiem. W imię świętego spoko­
ju nie pisze się o tera często, ale prze­
cie powszechnie znana jest niechęć do 
„gallcjan" w dwu pozostałych zabo­
rach, szczególnie w sferach urzędni­
czych i inteligencji zawodowej. W 
Krakowie prowadzi się wzamian wy­
raźną walkę przeciw „warszawl-
stom", inaczej mówiąc, wszystkim 
wkongresowlakom". Kiedy na stano­
wisko wojewody krakowskiego mia­
nowany został p. Ludwik Darowski, 
podniosła się istna burza, jakgdyhy 
Istotnie uczyniono zamach na naj­
świętsze prawo i monopol Małopolski 
obsadzania „swoimi ludźmi" admini­
stracji w tej dzielnicy, skoro nawet 
dostarcza ich ona na eksport. W b. 
zaborze pruskim istnieje wyraźna nie­
chęć do polaków z innych dzielnic, 
podsycana przez partje prawicowe w 
Imię swych partykularnych interesów 
t celem zahamowania radykalizacji. 

Do tych „miłych" stosunków mię-
dzydzielnicowych przybywają mo­
menty drobniejsze: przykładem mo­
że tu być specyficzny stosunek do Lo­
dzi. Trzeba powiedzieć sobie otwar­
cie, że Łódź jest wyraźnie w Polsce 
nielubiana. Stempel łódzki do pewne­
go przynajmniej stopnia dyskwalifiku­
je ludzi i rzeczy. Szczególnie stolica 
patrzy na Łódź z góry i z pogardą. 
Łódź nie jest cenioną, ale ledwo tole­
rowaną. „Lodzermensz" jest niższym 
gatunkiem człowieka 1 obywatela. 
Mówiąc o Łodzi, powiada się popro-
stu, że cuchnie 1 tera określa się mia­
sto. Powody tego stanu rzeczy są głę­
bokie i wyrastają na podłożu socjal-
no-politycznym. Łódź nie ma swej 
starej historii, w szeregu miast pol­
skich jest zbogaconym parwenjuszem 
od stu lat, ani herbowym, ani stroj­
nym w dziejowe zamki, starożytne 
kościoły, w pamięć wielkich bohate­
rów. Ot, poprostu, osiedle majstrów 
niemieckich, co przywędrowali z Za­
chodu, żydów handlujących i chłopa 
polskiego, co gnany głodem, przy­
wędrował ze wsi okolicznych w po­
szukiwaniu pracy. Próżno szukać 
patrycjatu 1 arystokracji. 

Łódź żyła przed wojną swem od-
rębnera życiem. Fabrykowała mało 
dla Polski, zato zasypywała swemi 
wyroLaml rynek rosyjski i azjatycki. 
Była wybitnym ośrodkiem przemy­
słowym i mało miała wspólnego z rol­
niczą fizjognomją reszty kraju. Mie­
szany charakter narodowościowy 
miasta, interesy ekonomiczne, nacisk 
rządu rosyjskiego powodowały, że 
Łódź była znacznie mniej polska, ani­
żeli odległa o kilka godzin drogi War­
szawa. Przed laty kilkudziesięciu mó­
wiono w centrum miasta więcej po ro­
syjsku, niemiecku 1 po żydowsku, ani­
żeli po polsku. Rewolucja 1905-6 ro­
ku przeorała glebę łódzką całkowi­
cie, a żywiołowy ruch mas wydobył 
na powierzchnie pierwiastki polskie. 

Od lat dwudziestu przeszło poloniza-
cja Łodzi Idzie nadzwyczaj szybko, 
przyczem jest zjawiskiem naturalnem o 
charakterze państwowym i w nlczem 
nie uszczupla praw obywatelskich in­
nych narodowości. Czy zresztą, skład 
ludnościowy miasta może być przy­
czyną specyficznie nieżyczliwego do 
miasta tego stosunku? Czy Wilno o 
wybitnej strukturze polsko-żydowsko-
rosyjskiej, z podskórnym drobnym 
momentem litewskim, nie jest dziś ar-
cypolskie z polskich? 

A jednak Łódź jakoś razi przesub-
telnlone nosy naszych ,,warszawl-
stów | krakauerów". Oni przywykli 
patrzeć na kulturę z punktu widzenia 
kawiarni, kabaretu, loży teatralnej, a 
choćby nawet uniwersyteckiej kate­
dry. Nie przyrównujemy, broń Boże, 
naszego miasta do Ameryki, ale bo­
daj, że więcej mamy wspólnego z no­
woczesną kulturą przemysłową, ame­
rykańską, aniżeli z rolniczo-intellgen-
cką - urzędniczą naszej stolicy. 

Czy lodzerraensz, nie znający ar­
kanów sztuki towarzyskiej nic przy­
pomina najbardziej żywiołowego, 
prostolinijnego yankee, który fatalny 
jest w salonie, a zato pyszny w busi­
nessie? Czy mrowie typowo łódzkich 
„kombinacji", nieprawdopodobnych, 
karkołomnych, wymyślnych nie jest 
niinjaturą potężnego pulsu amerykań­
skich Interesów? Teatr, kabaret, ka­
wiarnia, elegancja, blichtr, szyk, for­
ma — cały aparat zewnętrznej kultu­
ry europejskiej — schodzi na plan 
drugi wobec wszechmocnej potęgi a-
merykańskiego kultu dolara i kultu 
choćby marnego łódzkiego wekselka. 
Nasze miasto self - made - men'ów, 
mlljonerów i proletariatu wykuło 

| własne, niezależne formy życia, pro-
I ste I mocne, swoiste. Tempo życia go­
spodarczego zasłoniło wszystko inne 
i intensywnie odczuwane prawa eko­
nomiki są prawami naszej polityki, e-
stetyki i kultury. Rozwój gospodarczy 
Łodzi i jej olbrzymia produkcia o wiek 
wyprzedziła polskie potrzeby, a stąd 
ów wielki dysonans między całym 
krajem a Łodzią. 

Niechaj nam dadzą traktaty han­
dlowe i kredyty, niechaj państwo wy­
równa szanse nasze z konkurentami 
wschodu i zachodu, a wówczas zoba­
czymy, jak lodzerraensz przekształci 
się rychło w światowego przemy­
słowca i kupca, jak pobije rynki bli­
skie i odlegle!... 

Nas nic lubią w Polsce nie dlatego, 
żeśmy gorsi, ale dlatego, że Inni. Nie 
jesteśmy ani romantycy, ani entuzja­
ści, ani „schóngeisty" rafinowane, ale 
jesteśmy trzeźwi, rzeczowi, kalkula­
cyjni, buslnessmeni, pracujący, orga­
nizujący, oszczędni. 

Nie ulega kwestji, że wybitnie nie­
życzliwy stosunek do Łodzi odbija się 
na mieście uaszem bardzo szkodliwie. 
Podświadomie nawet potrzeby Lodzi 
traktowane są niechętnie, cxempli mo­
do — chęć skasowania Lodzi, jako 
stacji na Hnjl kolejowej Paryż - Mo­
skwa, albo prywatny zresztą projekt 
uzależnienia administracyjnego Lodzi 
od... Poznania... 

Wytrzymamy. Mamy twardą skó­
rę i mocny kościec- Przyjdzie kiedyś 
czas, kiedy dowie się Polska, że Ło­
dzią nie trzeba pogardzać, bo można 
się w niej wicie naliczyć z tych cnót, 
które obce są dzisiaj jeszcze polskie­
mu społeczeństwu. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Ilstry fon pod adresem Niemiec 
jest zapowiedzią radykalnych zmian w polityce 

francuskie''. 
Przemówienie Brianda na ostatniem 

posiedzeniu Ligi narodów wywołało 
liczne echa w całym politycznym świe 

otrzymała od Anglii więcej swobody w 
traktowaniu spraw kentynentałnych o-
raz przyrzeczenia poparcia żądań i ce-

cie. Po raz pierwszy od wielu lat fran- [ lów francuskich. W tych warunkach 
cuski minister spraw zagranicznych pozycja francuska zyskała znacznie na 

| zdobył się znów na ostre akcenty pod sile i zapewnie będziemy wkrótce 
adresem Niemiec, po raz pierwszy z o-
ficjalnych ust i na oficjalnym miejscu 
międzynarodowej polityki padły sło­
wa, jaskrawię sprzeczne z komplimen-
tami, prawionemi ostatnio na temat u-
gody francusko-memieckiej. Przyzwy­
czajeni raczej byliśmy ostatnio do słod-
kawego mizdrzenia się. do nieustanne­
go ataku Niemiec i ustępstw francu­
skich. Największą niespodzianką było 
wystąpienie Brianda dla samych Niem­
ców, którzy byli pewni, że tvm razem 
uda się im nareszcie przeforsować kon­
cesje realne i obowiązujące w sprawie 
ewakuacji Nadrenji. 

Zmiana tonu i nastrojów Brianda jest 
bezsprzecznie echem ostatniego poro­
zumienia Londynu i Paryża na temat 
militarny. Jasne jest dzisiaj, że Francja 

świadkami dalszych postępów dyplo­
macji Brianda. 

W związku z tym faktem zaczyna się 
mówić, że po swym urlopie spędzanym 
w Stanach Zjednoczonych p. Chamber­
lain nie wróci już na stanowisko mini­
stra spraw zagranicznych Wielkiej Bry 
tanji, natomiast miejsce jego zajmie in­
ny polityk, podobno doskonale obezna­
ny ze sprawami Europy centralnej > 
wschodniej. 

Są to zmiany doniosłe, które nie po­
zostaną bez wpływu na całv układ po­
lityczny Europy, a więc i Polski. Do 
tych zmian musi się przystosować na­
sza taktyka w stosunkach międzyna­
rodowych, tem chętniej i łatwiej, że 
zmiany idą zasadniczo po lin j i naszych 
najżywotniejszych interesów. N. 

Cham! 
W poniedziałek, dn. 10 wrześniu, 

obchodził cały świat — w najdokładniej-
' szem znaczeniu tego wyrazu — stulecie 
'urodzin wielkiego pisarza i myśliciela, 
' L. Tołstoja. Jedni podkreślali jego oibrzy 
ini i talent literacki, inni znów głęboką, a 
| niezwykle oryginalną koncepcję filozo­
ficzna. W każdym razie, nie ulega wąt­
pliwości, że Tołstoj został uznany za ty­
tana kultury wszechludzkicj i jednego t 
tych nielicznych genjuszów, którz> 
przerastają nietylko współczesne im po­
kolenie, ale i szereg następnych. 

Jeżeli chodzi o ojczyznę tego wiel­
kiego człowieka, to nawet bolszewicy, 
którzy, jak wiadomo, nie mają zbytniego 
sentymentu i szacunku dla kultury bur-
żuazyjńej i są nieprzejednanymi wroga­
mi doktryny filozoficznej Toł|toja, sta-
nowiącej absolutne zaprzeczenie mark­
sizmu i wszelkiej akcji rewolucyjnej 
(„Niesprzeciwranie się złu"), — uroczyś­
cie obchodzili setną rocznicę jego ur j -

i dzin, N>~-

Ale oto znalazł się jeden — kdyny 
; „pisarz" — niestety, polak! — który V.. 
i endenckiej Gazecie Warszawskiej dał 
| niesłychany, wręcz rekordowy dowó^ 
i swego chamstwa. Vieux polonais pisze-

„Ani jeden z licznych naszych 
gloryfikatorów Lwa Tołstoja nie ze­
brał się, z okazji jego smętnego stu­
lecia, na tyle odwagi, żeby jasno \ 
dobitnie stwierdzić, że twórca „Po­
tęgi Ciemności'' był tej ciemnoty 
wyznawcą, apostołem i prorokiem, 
czyli innemi słowy, że nie kto inny, 
tylko właśnie Tołstoj jest duchowym 
ojcem bolszewizmu". 

Ten potwór „kulturalny" udaje, it 
wie, co to jest Tołstoj i w ki lku obrzydli 
wych słowach „reasumuje" całą je^o 
działalność literacko - filozoficzną: 

„Tołstoj wyraźnie kazał : N:« 
walczmy ze złem, nie tępmy pchei: 

pluskiew, ani wszów, bo one są ta* 
samo do życia powołane, jak my, lu­
dzie, którym się wydaje tylko, że sa. 
lepsi, jako istoty myślące. Myśl jest 
niczem, a jest bezsilna, bo nic ni« 
stworzyła, nawet robactwa. Pomię­
dzy wszą a człowiekiem niema zasa­
dniczej różnicy.... Nikt nie zbadał, 
ani dowiódł, gdzie jest granica po­
między twierdzeniem a przeczeniem 
między przebaczeniem a potępie­
niem, gdzie się kończy cnota, gdzie 
zaczyna zbrodnia... Jesteśmy twora­
mi wielkiej, niezbadanej nicości, 
więc kto wie, czy nie będzie najle­
piej dla nas, jeśli do nicości powró­
cimy...." 

I w konkluzji tych niepoczytalnych 
bredni, rzekomo głoszonych przez Toł­
stoja, publicysta endecki, wykrzykuje: 

—„Czy co innego wieszczył Raspu 
tin?!" 

Właściwie, nie należałoby już nk 
więcej dodawać do tego. Pragniemy tyl­
ko nadmienić, że, jeżeli Tołstoj ,,ni« 
widział różnicy między wszą a człowie­
kiem*', to chyba tylko dlatego, że nit 
znał utworów p. „Vieux Polonais". Dzis 
jednak wiemy już dobrze, co to jes' 
wesz, a co — Tołstoj. T, G. 

22 osoby zabite, 31 rannych. 
Paryż, 10 września. J 

O wczorajszej katastrofie w czasie 
wyścigów samochodowych w Monzy \ 
donoszą następujące szczegóły: Wypa­
dek nastąpił o godzinie U min. 30, gdy 
biorący udział w wyścigach Materassi 
okrążył tor po raz 18 i jechał przed try­
bunami z szybkością 200 km., usiłując 
wyminął swego rywala, Torestl'ego. 
Nagle wóz Materasslego rzucony został 
w bok poza tor, przeskoczył przez rów, 

uderzył w barjerę 1 wpadł między tłum. 
Oczom zebranych przedstawił się stra­
szny widok. Dokoła samochodu leżały 
zniekształcone ciała w kałużach krwi. 
Władze zarządziły niezwłocznie akcję 
ratowniczą, przewożąc rannych do szpl 
tali w Medjolanle. Według „Petit Pari-
sieu", liczba zabitych wynosi 22 osób, 
a rannych jest 31. w tem 7 osób ciężko 
rannych. Pogrzeb ofiar katastrofy od­
będzie sie w dniu jutrzejszym. 

Epidenra tyfusu 
w szpitalu. 

Berlin, 11 września. 
Jak już donosił cały szereg dzienni­

ków szerzy się w Bonn n/M w miejsco­
wym szpitalu zaraza tyfusu. Obecnie 
osiągnęła ta epideroja swój punkt szczy­
towy. Na tyfus zachorowało 55 osób a 
podejrzanych o tę chorobę jest 121 o-
sób. Dotychczas zanotowano 5 wypad­
ków śmierci. Mimo tak licznych wypad­
ków zachorowań epideroja tyfusu ni« 
rozniesie się dalej. 
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S P L E N D I D 

I Ś rewelacyjna premjera!!! 
Potężny dramat młodych d u s z i ciał 

OCZEM 
SIĘ NIE MOWI RODZICOM... 
K w a s ? p « X S 

na tysiączne niebezpieczeństwa natury seksualnej. *™mysinie 
W roH g ł ó w „ e i ^ 

piękna — oraz Andrzej Mattoni. 
Cienie i światła zakazanej miłości. 

Ilustrac a muzy o ;na pod batutą A Czudnowskiego. 

Począ tek o g o d z . 4 . 3 0 po p o ł u d n i u . 
. 

Skąd i dokąd? 
Każdy musi być zameldowany. 

Dn. 19 b. m. wchodzi w żvcic rozpo­
rządzenie o kontroli ruchu ludności. W 
myśl tego rozporządzenia, każdy, kto 
przebywa w jakiejkolwiek miejscowo­
ści dłużej, niż 24 godziny, winien być 
zameldowany w gminie przed upływem 
następnych 24 godzin. 

Obowiązek zameldowania ciąży na 
właścicielu, lub dzierżawcy domu, w 
którym podlegający zameldowaniu prze 
bywa. Kto opuszcza swoje miejsce za­
mieszkania i przenosi się do innej miej­
scowości, lub przeprowadza sic dó in­
nego mieszkania w innym domu w ob­
rębie tej miejscowości, winien bvć wy-
meldowany w gminie przez właścicie­
la, lub dzierżawcę domu, w którym 
mieszkał, przed upływem 48 godzin od 
chwili opuszczenia miejsca zamieszka­
nia. 

Dla celów kontroli ruchu ludności 
mogą organa władzy administracji o-
gółnej, gmin i policji państwowej żądać 
wylegitymowania się. Dla utrwalenia 
legitymowania się wydawane będą na 
żądanie przez gminy dowody osobiste 
osobom w tych gminach zamieszkałym 
i zameldowanym. 

Za dowody te pobiera sie 80 gr. ty­
tułem zwrotu kosztów druku. Innym 
opłatom dowody osobiste, jak również 
podania o ich wydanie me podlegają. 

STENOGRAFII 
polsk ie j i n iemieck ie j 

wyucza systemem przyśpieszonym 

HENRYK BERMAN 
Bilińskiego 93. Telefon 36-05 

Zapisy i informacje od 6—8 w. 

Ostrożnie na wiecach. 

CC Okrzyk „hańba 
może być karalny. 
Sądu Najwyższego. 

jest obrazą czci i 
Ciekawe orzeczenie 

Sąd najwyższy jeduem z ostatnich 
swych orzeczeń rozstrzygnął ciekawe 
zagadnienie. 

Chodziło o to, czy wznoszony na wie 
cacli politycznych okrzyk: „Hańba!" 
może być przedmiotem dochodzenia są­
dowego, wszczętego przez osobę, prze­
ciw której był skierowany, a tem sa­
mem, czy jest karalny. 

Sąd najwyższy orzekł, żc 
„okrzyk taki wyraża myśl, żc ten, 

do którego okrzyk się ten odnosi, dopu­
ścił się takich postępków, takiego dzia­
łania, które mu hańbę przynosi, żc po­
stąpił on w sposób hańbiący go, hanieb­
ny. Słowa te mieszczą w sobie zatem 
obwinienie o czyny hańbiące, i wyraża­
ją wzgardę". 

Z powyższego wynika, żc okrzyk 
„Hańba!" jest obrazą czci, a więc tem 
samem może być karalny. 

Orzeczenie powyższe zapadło w 
sprawie wszczętej przez jednego z dzia 
łaczów politycznych małopolskich, któ­
rego na wiecu przedwyborczym jeden 
z mówców przywitał okrzykiem „hań­
ba". 

W sprawie o obrazy czci sąd powia­
towy i odwoławczy wydał wyrok unie­
winniający mówcę, natomiast sąd naj­
wyższy orzeczeniem powyższem wy­
rok ten skasował, wobec czego sprawa 
będzie ponownie rozpatrywana już na 
podstawie orzeczenia sądu najwyższe­
go. 

Lekkomyślność kupców łódzkich 
w y z y s k u j ą sprytn i a ferzyśc i . 

W ręce władz bezpieczeństwa wpadł 
pomysłowy aferzysta, b. plutonowy 31 
n. p. Strzelców Kaniowskich Włady­
sław Wagenbichler, którego ofiarą pa­
dło szereg firm łódzkich. 

Wagenbichler, będąc jeszcze w woj­
sku w czerwcu i lipcu r. b., podając się 
za Władysławą Kwaliństóego na pod­
stawie sfałszowanej legitymacji wojsko 
wej uzyskał kredyt w kilku łódzkich 
hurtowniach włókienniczych. Oszust 
wystawi* szereg weksli na większe su­
my na nazwisko KwaHńskiego'. 

Ody w terminie płatności ani jeden 
weksel nie został wykupiony, poszko­

dowane firmy zwróciły się do władz 
wojskowych, które udzieliły im wyjaś­
nień, że w Łodzi nikt nie zna plutono­
wego Władysława KwaHńskiego. Naz­
wiska oszusta nie zdołano wówczas u-
stałić. 

Ody po upływie kilku miesięcy w 
wyniku prowadzonego śledztwa, wła­
dze doszły do wniosku, iż owym Kwa-
lhiskim był plutonowy Wagenbichler, 
nie zdołano go już aresztować. 

Wagenbichler zdążył bowiem w mię 
dzyczasie zwolnić się z wojska i bez­
piecznie się ukryć._ 

Dopiero orzed kilku dniami policja o-

Do Poznania i Katowic 
wyjechała delegacja magistratu* 

W poszukiwaniu wzorów dla gospo­
darki poszczególnych działów majątku 
miejskiego, zarząd miasta deleguje od 
czasu do czasu swych przedstawicieli, 
którzy zapoznawają się z wszejkiemi 
urządzeniami miejskiemi po za granica­
mi kraju, a niekiedy i -w zachodnich 
dzielnicach państwa. 

W dniu wczorajszym wysłano rów­
nież delegację w osobach wiceprez. Ra-
palskiego, naczelnika wydziału przed­
siębiorstw inź. Brzozowskiego oraz inż, 
Bcrliiiera, która ma za zadanie zapoz­
nanie się z urządzeniami przedsię­
biorstw miejskich w Poznaniu i Kato­
wicach. 

Zaczerpnięte wzory wyzyskane zo­
staną w kierunku poczynienia szeregu 
ulepszeń w gospodarce miejskiej. (—is) 
oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

K A M I E N I E / 
7-OkCIOWE! 
C H O P O B y 
WAT D O B y 
ADTRETYZM. 

h-INNE-CHOJ 
POBy-NATLE 
ZkESPPZE: 
MIANYMAJ 

LEKARZ DENTYSTA 

S. R A K I S Z S K I 
p o w r ó c i ł 

Zie lona 6 , te le fon 5 3 - 5 2 . 
u m — m i iwhip • 11 w — msnmm 
trzymała poufne informacje o miejscu 
pobytu Wagcnbichlera. Tym razem po­
mysłowy oszust nie zdołał sic już wy­
mknąć. Został on aresztowany i osa­
dzony w więzieniu do dyspozycji władz 
sądowo-policyjnych. 

Jak ustalono, Wagenbichler większą 
część towarów nabytych w późnych f ir 
macli zdążył już sprzedać, pozostałe zaś 
ukrył w spółdzielni „Odzieżówka" przy 
ulicy 6 Sierpnia 1. — d — 
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Dziś: Imienia NMP. 
Jutro: Eugenji P. Filipa M-

Wschód słońca "o g, 5.04 
Zachód słońca o g. 6.00 
Wschód ka. o g. 2.29 
Zachód ks. o g. 5.55 
Długość dnia: 13.26 
Ubyło dnia: 4.09 

Żądania włókniarzy. 
Pismo związku „Praca" do 

przemysłowców. 
Wczoraj związek włókienniczy „Pra­

ca" wystosował do związków przemy­
słowców pismo następującej treści: 

„Niniejszem wymiawiamy obowiązu­
jącą w przemyśle włókienniczym umo­
wę i jednocześnie zgłaszamy żądania o 
podwyższenie obecnych płac taryfowych 
o 20 procent. 

Niezależnie od żądań podwyżki płae, 
zgłaszamy żądania: 

1) skasowania pracy na 3, 4, 6 i wię­
cej krosnach, 

2) cofnięcia bezprawnych tabeli kar, 
nakładanych na robotników w fabrykach 

3) przywrócenia normy wrzecion w 
przędzalniach do norm zawartych w ta­
ryfie z roku 1923, 

4) stosowania pełnej zapłaty za posto 
jc wynikające nie z winy robotnika, 

5) uznania delegatów związkowych w 
fabrykach. 

Jako termin ostateczny zwołania 
wspólnej konferencji ustalamy dzień 27 
b. m. b. 

Klasowcy idą sami. 
Nie będą porozumiewać się z in-

nemi związkami. 
Związek klasowy, po wypowiedze­

niu umowy, rozpoczął w bieżącym ty­
godniu urządzanie masowych wieców, 
celem.przygotowania robotników do ak 
cjl 1 wysondowania zarazem opinjl 
wśród mas, odnośnie do poczynań za­
rządu związku. 

Wiece te odbywać się będą w ciągu 
bieżącego i przyszłego tygodnia, do 
grody, dnia 19 b. m., w którym to dniu 
nastąpi zebranie delegatów fabrycz­
nych 1 relacja. 

Wobec wypowiedzenia w dniu wczo 
rajszym umowy również przez związki 
polskie „Praca", zwróciliśmy się do 
związku klasowego z zapytaniem, czy 
nastąpi skoordynowanie akcji i porozu­
mienie się wszystkich związków dla 
stworzenia jednolitego frontu. Sekre­
tarz związku, p. Walczak, kategorycz­
nie zaprzeczył, oświadczając, iż n i e ­
m a m o w y o j a k i e m k o l -
w i e k p o r o z u m i e n i u . 

Związek klasowy wystąpił tym ra­
zem samorzutnie i w akcji swej elimi­
nuje zupełnie współudział pozostałych 
związków, z któremi, b e z w z g l ę ­
d u n a s y t u a c j ę , k o m u n i ­
k o w a ć s i ę w o g ó l e n i e 
b ę d z i e . 

Decyzja ta wywołana została stano­
wiskiem, jakie zajęły związki robotni­
cze podczas ostatniej akcji ekonomicz­
nej. (—is) 

O j c o w i e mias ta 
wznowią obrady 20-go września 

Dowiadujemy się, iż termin pierw­
szego plenarnego posiedzenia rady miej 
skie; zosta? już przez p.vzydjum rady 
ustalony. Odbędzie się ono w czwar­
tek przyszłego tygodnia, d.i. 20 wrześ­
nia. 

Na posiedzeniu tem rozpatrywany 
bt.dzie szereg spraw, jak ;e nagromadzi­
ły itę w tece w ciągu fe-u letnich, mię-

innemi zaś, co niewątpliwie zai.i-
teiesuje szerokie rzesze obywateli na­
szego miasta, obszernie dyskutowana 
będzie sprawa planu konwersji poży­
czek miejskich. 

Dowiadujemy się również, że na 
wniosek magistratu, plenum rady uch­
walić ma protest przeciwko dotychcza­
sowemu brzmieniu ustawy przemysło­
wej, utrzymującemu średniowieczną in­
stytucję cechów. ..(—isj. 

TYDZIEŃ DZIECKA 
rozpoczyna się w całej Polsce w niedzielę. 

Dziesięcioro przykazań, obowiązujących w stosunku do dziecka. 
Opieka nad dzieckiem nie jest u nas 

dostateczna. Stan rzeczy poprawił się 
wprawdzie w ostatnich latach, nadal je­
dnak przedstawia się bardzo mizernie. 

Podczas gdy społeczeństwa zacho­
dniej Europy posunęły się w dziedzinie 
opieki nad dzieckiem daleko naprzód, n 
nas panuje obojętność i oschłość. Ogół 
społeczeństwa wykazuje małe zaintere­
sowanie sprawami dziecka. 

Tłumaczy się to nic złą wolą, lecz 
przedewszystkiem nieznajomością pra­
wdziwego stanu rzeczy. Poza specja­
listami bowiem mało kto zna 
przerażające statystyki śmiertelności 

niemowląt i ofiar gruźlicy, 
mało kto zastanawia się nad przyczy­
nami przestępczości wśród nieletnich, a 
zaledwie nieliczni wnikają w 
tragiczny los dziecka opuszczonego, 

zaniedbanego i bezdomnego, 
lub zmuszonego do przedwczesnej pra­
cy zarobkowej. 

Ażeby więc uświadomić ogół, w nic-1 

dzielę rozpoczyna się we wszy<5*\-;di 
miastach, ? więc i w Łod i i , 

„Tydzień dziecka" 
zorganizowany przez grono działaczy 
społecznych. 
; „Tydzień dziecka", zorganizowany 
w Poisce poraź pierwszy, wykazać ma 
co Już w tym kierunku IRT^MW-T. a co 
F >zo~taje do wykonania. Odbędzie sio 
pd hasłem wypełnienia 

10 przykazań 
sformułowanych w deklaracji praw 
dziecka, uchwalonej na międzynarodo­
wym zjeździe opieki nad dzieckiem w 
Genewie, w ubiegłym roku. 

Owe 10 przykazań, będące najszczyt-
niejszemi hasłami społeczeństw, brzmią 
następująco: 

1) Każde dziecko winno mieć zabez­
pieczony normalny rozwój fizyczny i 
duchowy; 

2) dziecko głodne winno być nakar­
mione ; 

3) dziecko chore - pielęgnowane; 

Radni jadą do Szwajcarii 
celem przekonania się naocznie o wartości akcji 

Electroanlagen. 
Zarząd elektrowni łódzkiei zwrócił 

się do magistratu z propozycją zamiany 
zakupionych w swoim czasie od komi­
sji reperacyjnej w Paryżu akcji „ tow. 
elektrycznego 1886 roku" na akcje no­
wopowstałego towarzystwa „Eilektro-
anlagen" w Bazylei. 

Dla omówienia tej sprawy zwołana 
została konferencja w magistracie pod 
przewodnictwem wiceprezydenta p. Ra 
palskiego przy udziale przedstawicieli 
poszczególnych frakcji radzieckich pp. 
Szwaukowskiego, Bialera, Dchtensztei 
na, Holenderskiego, prezesa rady inż. 
Hólcgrebera, radnego Hartmana. radne­
go Kempnera, radcy T makowskiego i 
inż. Brzozowskiego. 

Zreferował sprawę adw. Kempner, 
który nawiązując do propozycja elek­
trowni łódzkiej, zalecił jaknaiwiększą 
ostrożność, gdyż dotychczas miiasto na 
interesach z elektrownią źle wycho­
dziło. 

Radny Bialer wskazywał, że nic 
można oddawać akcji „ tow. 86 roku", 
które na giełdzie nie są notowane i 

trudno wobec tego ustalić ich wartość, 
a magiistrat podczas taTgowania się z e-
ldktrownią mógłby tylko mówić „wię­
cej", nie wiedząc ile w rzeczywistości 
akcje te są warte. Co się tyczy propo­
nowanych w zamian akcji tow. „Elck-
troanlagen", to jest to nowe towarzy­
stwo, kurs giełdowy tych akcji może 
być sztucznie wyśrubowany i to w do­
datku gdzieś daleko, bo w Szwajcarii. 

Radca Tujakowski uważał, że tran-
zakcja byłaby dla magistratu korzyst­
ną, a radny Hartman wyjaśniał tę spra­
wę z punktu widzenia prawnego i sto­
sunek magistratu do „tow. 86 roku", jak 
również stosunek prawny wydzielonej 
czyści z majątku „tow. 86 roku" łódz­
kiej elektrowni i w konkluzji uważał iż 
należy ze sprawą tą zapoznać się na 
miejscu w Szwajcarji. 

Po przemówieniu wiceprezydenta 
Rapalskicgo posianowiono. iż z ramie­
nia miasta wyjadą do Bazylei w powyż­
szej sprawie wiceprezydent Wieliński, 
radny Bialer i adw. Kempner. (b). 

Bezrobotni podpisywali weksle 

Jak ustallono, bezrobotni pracownicy 
1 robotnicy poznańscy, fiiguruiąay na 
wekslach, nie wiedzieli nawet, na jakie 
sumy zostały owe weksle wystawione, 
gdyż podpisy wał! je in blanko. 

Władze policyjne w wyniku przepro 
wadzonego dochodzenia aresztowały 

IChaima Łaska; którego osadzono w 

wwiezieniu. W urzędzie śledczym odby­
wa się obecnie rejestracja poszkodowa­
nych kupców _ łódzkich. Straty, ponie­
sione przez nich są bardzo znaczne. 

—das— 

otrzymując wza fatygę* po kilka złotych. 
Władze policyjne wyk ry ł y oszukań­

czą spółkę, która operowała na terenie 
Łodzi. Dwaj dość znani kupcy Chaim 
Chiil Łask (Kilińskiego 16) i jego krew­
ny, Moszek Aron Łask, właściciel skle­
pu w Poznaniu przy ulicy Ślusarskiej 2 
dokonywali przez dłuższy czas nastę­
pujących operacji: 

Moszek Łask zwracał sie z POmania 
do bezrobotnych i płacił im po kilka 
złotych za podpis na wekslu. Bezro­
botni, chętnie godzili się na podobne 
tranzakcje, gdyż Łask twierdził, że pod 
pis złożony na wekslu do niczego ich 
nie obowiązuje. Za weksle , które w ten 
sposób uzyskiwali oszuści, kupowali oni 
towary w łódzkich firmach. 

Kupcy łódzcy, mając zaufanie do Ła­
sków, nie kwestionowali otrzymywa­
nych weksli, które zresztą by ły zaopa­
trzone nie tylko w podpisy, ale 1 w 
stemple, nieistniejących, fikcyjnych 
firm. 

Dopiero ostatnio, gdy owe weksle 
poszlły do protestu, wszystko się w y -

4) dziecko wykolejone — zwrócona 
na właściwa drogę; 

5) dziecko upośledzona — otoczono 
opieką; 

6) dziecko sierota i opuszczone —; 
przygarnięte i wspomagane; 

7) dziecko w czasie klęski ogólnej — 
przed inuemi pomoc ot r /ymać winno; ' 

8) każde przycko A. o być przygo­
towane do zarobkowania: 

9) musi też być zabezpieczone przed 
wszelkim wyzyskiem; 

10) winno być wychowywane w tem 
przekonaniu, że obowiązkiem jego jest 
oddać najlepsze swe dążenia I pracę na' 
usługi współbraci. 

Wszystkie szkoły, związki zawodo­
we, instytucje społeczne będą miały za 
zadanie urządzenie tego radosnego dnia! 
dziecka, jego święta, w którcm ma ono 
odczuć, że w jakichkolwiek warunkach 
się znajduje, znajdzie u swego społe-j 
czeństwa 
pomoc, serdeczne współczucie i pewną 

sumę beztroskiego szczęścia, 
należną każdej ludzkiej istocie, a dziec* 
ku przedewszystkiem. 

Odbędą się więc pochody, przedsta­
wienia teatralne, wspólne zabawy na 
świeżem powietrzu i t. p. 

W ciągu całego tygodnia nadto roz­
winięta zostanie jaknajruchliwsza pro-, 
paganda w kierunku uświadomienia o-
}.'ólu. a tem samem umożliwić o~ 
toczenia zaniedbanych dzieci opieką I 
dania im korzystnych warunków dla. 
zdrowego rozwoju fizycznego i ducho­
wego. 

„Tydzień dziecka", w co wierzymy, 
odbije się szerokiem echem wśród spo-
czeństwa, znajdzie w nim nieHaftttfiliwie 
żywy oddźwięk i wywoła zaintereso­
wanie sprawami dzieci. Przypcm-
n ; bowiem o maksymie, że „taka 
przyszłość społeczeństwa, jakie jej młoi 
dzieży chowanie". S. 

R o c z n i k 1910. 
Kto ma się zgłosić dziś i futro. 

W dniu dzisiejszym winni stawić sie' 
dla rejestracji w biurze wojskowo-poli-
cyjnem (Piotrkowska 212) mężczyźni ro 
cznika 1910 zamieszkali w obrębie 3-gor 
komisarjatu policji o nazwiskach na lite 
ry L. Ł. M. N. O. oraz zamieszkali w ob­
rębie 9-go komisarjatu policji o nazwis­
kach na litery A. B. C. D. E. F. G. H. 
Ch. I. J. K. L. 

Jutro winni stawać się zamieszkali w 
obrębie 3-go komisarjatu policji o naz­
wiskach na litery P. R. oraz zamieszkair 
w obrębie 9-go komisarjatu o nazwiskach 
na litery Ł. M. N. O. P. R. S. T. U. W. 
Z. Ż. b. 

^5 AtS^I N O 
Na tle wspaniałej architektury wiecznego Rzymu snuje swój 

słoneczny, pełen czaru i wiośnianej pogody 
romans dziewczę z ul cy 

„GAŁGANEK 
Według słynne) sz tuk i t ea t ra lne ! N i c c o d e m i ' e g o 
W rolach głównych pałająca przepysznym blaskiem na firma­
mencie filmowym urocza c OL O 8VS P N R A N I 
i czarująca gwiazda V I H K H I Ł RL D v i i I 
oraz niezwykłej męskiej urody amant następca R. VALENTINA 

Lirio Paranelli 5 ś ^ w e i Hans Junkerman. 

JUTRZEJSZA PREMJER A! 
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Dnia 1 0 b. m. zmarł w Karlsbadzie 

B. P. 

. Dawid Lancie 
W I C E P R E Z E S N A S Z E G O Z A R Z Ą D U . 

Zmarły jako gorliwy Towarzysz pracy cały oddawał się sprawom 
naszego Towarzystwa i był nam szczerym przyjacielem. 

Cześć Jego pamięci! 

Zarząd Towarzystwa Akcyf ego 
GRAND-HOTEL w ŁODZI. 

Dnia 10 b. m. rozstał się z tym światem 

m. p . 

I B ? £ . D A W I D L. A 
Wiceprezes Tow. Akc. „Grand-Hotel" w Łodzi. 

Zmarły zjednał sobie szacunek wszystkich swoich podwładnych. 
Wspomnienia po nim zawsze zachowamy we wdzięcznej pamięci. 

Dyrekcja i Personel 
Tow. Akc. GRAND-HOTEL w Łodzi, 

Dnia 10 b. m. po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w Karlsbadzie 

b. p. D A W I D L A 
ARCHITEKT. 

O strasznym tym ciosie zawiadamiają zrozpaczeni 

Zona. dzieci i rodzina 
O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

Bójka podczas licytacji. 
Była wzywana policja i pogotowie 

Krwawa awantura wynikła w dniu 
wczorajszym w 5-tym oddziale urzędu 
skarbowego przy Alejach Kościuszki 89 

W czasie przeprowadzania licytacji 
posprzeczało się ze sobą kilku robotni­
ków. Rozpoczęła się bójką na pięści, 
która zmusiła wreszcie urzędników Iz­
by skarbowej do wezwania policji. Nad 
biegły posterunkowy dał kilka strzałów 
w górę 1 wówczas dopiero powaśnieni 
uspokoili się. 

Dwaj z pośród zapaśników, 34-letni 
Wiktor Ekert, kupiec, zamieszkały przy 
Alejach Kościuszki 89, i 58-letni Piotr 
Macicszyński (Piastowa 13) doznali po­
ważniejszych obrażeń cielesnych. 

Wezwane pogotowie rannych od­
wiozło do domu 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 
11 września r. b. 

b. p. Helena Poncz 
ur . T e n e n b a u m , 

przeżywszy lat 68. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w środę, 
dnia 12 b. m. o godz. 2 po poł., z domu żałoby przy 
ul. 6-go Sierpnia 2, o czem zawiadamiają pogrążeni 
w nieutulonym smutku 

Dzieci i Rodz ina . 

Kondolencja magistratu 
z powodu zgonu Kazimierza 

Kamińskiego. 
W dniu 10 b. :n z powodu zgi nu 

wielkiego artys1 / ^ramatyoznegi, Ka­
zimierza KamińskVi'.c w y r a ł nriMstrat 
cic związku .irtyS ów w W.irsz-.wic .;-
raz do teatru N^iodowcg.) w Warsza­
wie jednobrzii^ąct depes x następują­
cej treści: 

„Z powodu 7?onu Kazrr,ier<:a Ka­
mińskiego, ZiUi 'cmitego artyatj scen 
polskich, wyrazy żalu i u sp uczucia za­
syła magistrat m. Łodzi. Wiceprezy­
dent dr. E. Wio iński." 

DzK. w nocy, dyżurują apteki: N. Epsztelna 
(Plot wska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M. Rozcnbhmia (Ccglelniana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (uL^ 
Nowomicjska 15). (b) 
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Trzej zdeiroralizcwani młodzieńcy 
zas edli na ław e oskarżonych za potworne zabójstwo, w celach rabunkowych. 
Dancing1, knajpy, prostytutki sprowadziły chłopców na bezdroża. 

W dniu 1 marca b. r. łódzkie władze 
policyjne zostały zaalarmowane zagad­
kową zbrodnią. W składzie win i wó­
dek przy ulicy Lutomierskiej 35 został 
zamordowany jeden z spółwłaścicieli, 
Czesław Chmurski. 

O godzinie 10-ej rano Chmurskiego 
widziano jeszcze przed sklepem. W go-

dziele szkoły powszechnej 1 kategory­
cznie oświadczył rodzicom, żf 

ma dość nauki. 
Właściciele zakładu elektrotechni­

cznego nie byli z niego zadowoleni. Był 
bowiem leniwy, krnąbrny i zarozu­
miały. 

W tym czasie młodzieniec zaprzy-
gidzne później jego matka, która przy- jaźni! się z braćmi Pawelusami. Zaprą 
niosła mu śniadanie, zastała drzwi skle­
pu zamknięte. Na u:;ilne kołatanie nikt 
nie odpowiadał. Chmurska, tknięta złem 
przeczuciem, wezwała policję, która 
wyważyła drzwi. 

W sklepie przy oknie znaleziono 
zwłoki Chmurskiego. 

Zamordowano go kilku uderzeniami sie 
kiery. 

W przyległym pokoju, jak i w skle­
pie, panował wzorowy porządek i nic 
nie wskazywało na to, że Chmurski sto 
czył walkę ze zbrodniarzem, lub zbrod­
niarzami. 

W szufladzie leżały 
nietknięte 132 złote 

1 znaczki pocztowe, nie brakowały ró­
wnież trunki. 

Ślady krwi na dywaniku przed łóż­
kiem świadczyły o tem, że musiano 
Chmurskiego zamordować w pokoiku 
przyległym do sklepu. Zbrodniarze 
przenieśli trupa i umieścili go pod ok­
nem, by nikt z ulicy nie mógł zauważyć 
zwłok. 

Na lawie oskarżonych. 
Władze policyjne prowadziły w spra 

wie tego tajemniczego morderstwa dłu­
gotrwałe dochodzenie. W rezultacie 

aresztowano trzech młodzieńców: 
i7-letniego Czesława Kacprzaka, 20-le-
tniego Piotra Pawelusa i 19-letniego An 
drzeja Pawelusa, którzy wczoraj zasie­
dli na ławie oskarżonych s^du okręgo­
wego, który tę sprawę rozważał pod 
przewodnictwem wiceprezesa sądu, 
Witkowskiego, w asyście sędziów Wi­
leckiego i Janiszewskiego. 

Oskarżał prokurator Żabiński. Os­
karżonych bronią adwokaci Kobyliński 
1 dr. Chomier. 

Sensacyjny proces wzbudził w mie­
ście znaczne zainteresowanie. Sala są­
dowa od samego rana była już natło­
czona publicznością. 

Oskarżeni, sprowadzeni z więzienia, 
zachowują zupełny spokój 1 uśmiechają 

się do kolegów, 
którzy obserwują ich z krzeseł dla pu­
bliczności. 

O godzinie 10-ej rano wiceprezes są­
du, B. Witkowski, przystąpił do odczy­
tywania aktu oskarżenia, z którego po­
dajemy najciekawsze momenty, które 
służyły policji za podstawę w prowa­
dzeniu dochodzenia. 

Młodociany zabójca. 
Zamordowany, Czesław Chmurski, 

w końcu lutego 1927 roku otrzymał Kon 
cesję na handel win i wódek oraz wy­
robów tytuniowych. Wszedł wówczas 
w porozumienie z Józefem Kacprza­
kiem i zawarł z nim spółkę, zawarowa-
ną aktem rejentalnym. 

Kacprzak, który był urzędnikiem e-
lektrowni, mało się interesował skle­
pem, który prowadził sam Chmurski. 
Niekiedy tylko polecał swemu 17-lctnie-
mu synowi, Czesławowi, uczniowi 6-go 
oddziału szkoły powszechnej, by do­
wiadywał się u spólnika, jak prosperu­
je interes. Młodzieniec ten jednakże, 
bez wiedzy ojca, 

całemi godzinami przesiadywał 
w sklepie. 

Mając dostęp do kasy, kradł początko­
wo drobniejsze sumy, a później nawet 
po kilkaset złotych. 

Clmiurski zażądał wówczas od Kac­
przaka, by zabronił synowi przychodzić 
do sklepu, co też ten mu przyrzekł. 

W kilka miesięcy później młody Ka-
ćorzak roznnczal praktykę w zakładzie 
elektrotechnicznym Drutowsklego 1 
Maca przy ulicy Piotrkowskiej 225. Po­
został bowiem na drugi rok w 6-tym od-

szał ich do składu win, gdzie w czasie 
nieobecności Chmurskiego 

częstował ich trunkami 
i papierosami. Młody Kacprzak miał 
zawsze pieniądze i chętnie płacił za ko­
legów w kinematografach, restaurac­
jach i w spelunkach sprzedajnej miło­
ści. 

W styczniu 1928 roku Kacprzak oś­
wiadczył rodzicom, że zapisał się na 
wieczorowe kursą dokształcające. Po­
licja ustaliła jednak, że. uczęszczał wie­
czorami nie na kursą, ale 

do szkoły tańców Rybowskiego. 
Okazało się nawet, iż płacił za naukę 
w szkole tańców za dwóch swoich ko­
legów. 

W dniu benefisu, który „mistrz Ry-
bowski" urządził z okazji zakończenia 
kursu, Kacprzak przyniósł wódkę i li­
kiery i 

urządził dla wszystkich przyjęcie. 
Policji udało się ustalić, że w dzie­

sięć dni przed morderstwem miody Ka­
cprzak zgłosił się do Chmurskiego, pro- Allodzieńcy nie mog,' wytłumaczyć po-, 
sząc go o pożyczkę 20 złotych. Gdy l.cji, dlaczego ich ubrania były zapla-1 

mione krwią. Oi. dzono więc ich 

pu, który zabrał ze sobą, ukrył w polu 
za szpitalem św. Józefa przy ulicy Dre­
wnowskiej. Klucz ten policja odnalazła 
na wskazanem miejscu. Znaleziono ró-
wnioż w mieszkaniu Chmurskiego 

zakrwawioną ścierkę, 
którą aresztowany, jak sam zeznał, wy 
cierał sobie ręce. 

W czasie następnego przesłuchiwa­
nia w urzędzie śledczym Kacprzak zło­
żył dalszo rewelacyjne zeznania. Oś­
wiadczył on mianowicie, że zbrodni do­
konał 

wspólnie z braćmi Pawelusami, 
którzy namówili go, by obrabował 
Chmurskiego. 

Aresztowany szczegółowo opowia­
dał jak mu koledzy pomagali */ morder Zeznaje 21-letni Piotr Pawelus, z za-
stwie. Piotr Pawelus zaorał Chmur- | wodu krawiec, który jednakże praco-
skiemu portfel, w którym znajdowało wał w charakterze malarza pokojowe-
sls 600 złotych i 100 złotych dał Kac- go. 
przakowi. Nie przyznaje się on do winy. Od-

Na skutek tych dodatkowych zeznań powiada on, źe bywał z Kacprzakiem 
obaj Pawelusowie zostali aresztowani, na sali tańca Rybowskiego, chodził s 
Nie przyznali się oni do winy i twieidzi-
li kategorycznie, że 

nie współdziałali w zbrodni. 
W czasie rewizji dokonanej w ich 

mieszkaniu stwierdzono, iż na spod­
niach i pantoflach obu młodzieńców zo­
stały wywabione 

krwawe plamy. 

Osk.: W knajpach, w bramie, na uli­
cy, w parkach. 

Przew.: Dokąd oskarżonego zapro­
wadzono po aresztowaniu? 

Osk.: Do urzędu śledczego. 
Przew.: A gdzie jest urząd śledczy? 
Osk.: O takie głupstwo mnie pan sę­

dzia pyta? Ja wszystko wiem. 
Przew.: To ty wszystko wiesz, no 

no.... 
17-letni chłopiec spogląda hardo na 

salę. Ody sąd przystępuje do przesłu­
chiwania następnego oskarżonego, Ka­
cprzak uśmiecha się do kolegów. 

Nie przyznają sie.. 

mu Chmurski odmówił, młodzieniec za­
groził mu zemstą. 

Na zasadzie całego szeregu poszlak 
władze wreszcie aresztowały młodzień 
ca, jako 

podejrzanego o zabójstwo. 
W urzędzie śledczym, wobec kilku 

wyższych funkcjonariuszy policyjnych, 
między innymi nadkomisarza Weyora, 
z płaczem 

przyznał się on do dokonania 
morderstwa. 

— Przyszedłem do sklepu w dniu 1 
marca o 10 rano, — zeznawał — zapy­
tałem Chmurskiego, czy teraz może mi 
pożyczyć 20 złotych. Chmurski znów 
mi odmówił i zaczął mnie wypytywać, 
jak mi się powodzi w zakładzie elektro­
technicznym. 

W czasie tej rozmowy spojrzałem 
do przyległego pokoju i zauważyłem 
siekierę. Ody później Chmurski statiął 
przy oknie, odwrócony do mnie tylem, 
pochwyciłem siekierę i uderzyłem go 

nią w głowę. 
Chmurski upadł na podłogę, zalewa­

jąc się krwią. Zadałem jeszcze kilka 
ciosów, bo krzyczał. Trupa położyłem 
przy oknie, by z ulicy nikt go nie zau­
ważył i potem zaraz uciekłem. 

Jego wspónicy. 
W czasie dodatkowych zeznań are­

sztowany oświadczył, że klucz od skle-

więzieniu. 

Hirde odpowiedzi. 
Po odczytaniu aktu iskarżenia sąd 

przystąpił do badauia oskarżonych. Ka-
eparzak podnosi się z ławki i odpowia­
da sądowi z wielkim tupetem. 

Przewodniczący: Czy oskarżony 
ptzyznaje się do winy? 

Oskarżpny: Nie. Nie zabiłem Chmur-
sklogo. 

Przew.: A dlaczego w policji przy-
i zrał się do w ny? 

Oskr.: Bo mnie bili 1 kazali tak mń-
; wić. 

Przew.: Czy oskarżony przychodził 
cle sklepu? 

Osk.: Przychodziłem. Pomagałem 
Chmurskiemu. 

Przew.: Czy oskarżony miał dostęp 
dc kasy? 

Osk.: Tak. 
Przew.: Czy bral pieniądze z kasy? 

• Osk.: Tak. 
Przew.: A co oskarżony robił z pie­

niędzmi? 
Osk.: Chodziłem do kin i do restau­

racji. 
Przew.: A do prostytutek? 
Osk.: Też. 
Przew.: Czy oskarżony pił wódkę? 

Osk.;. Tak. 
Przew.: A gdzie oskarżony pil? 

nim do restauracji i do prostytutek. 
Przewodniczący: Czy oskarżony 

często widywał Kacprzaka w stanie 
nietrzeźwym? 

Osk.: Tak. 
Trzeci oskarżony, 19-letni Andrzej 

Pawelus, również nie przyznaje się do 
winy, 1 twierdzi, że nie współdziałał w 
zbrodni. 

Przew.: Co oskarżony robił z pie-
r . nlędzmi, które zarabiał? 

Osk.: Chodziłem na salę, do kina, do 
kobiet... 

Przew.: Czy oskarżony pił z Kac­
przakiem. 

Osk.: Tak. 
Przew.: Czy dużo płaciliście pro 

stytutkom? 
Osk.: Złoty pięćdziesiąt 
Przew.: Czy oskarżony bywał W 

sklepie Chmurskiego? 
Osk.: Raz tam byłem i piłem słodką 

wódkę. 

Krakowskie żółwie 
noszą nazwę pospiesznych pociągów. 

Niestety, dochodzimy do przekona-1 wet najzwyklejszy p o c i ą g osobo-
nia, że rozkłady jazdy kolei państwo­
wych istnieją tylko na papierze. 

Nic odnosi się to do wszystkich dy-
rekcyj kolejowych, ale napewno doty­
czy dyrekcji krakowskiej. 

Pociągi pośpieszne z Krakowa, na 
które kupuje się przecież po podwyż­
szeniu taryf za dość słoną cene bilety, 
przychodzą do Łodzi i Warszawy z tak 
znacznem opóźnieniem, że nietvlko nie 
może tu być mowy o pośpiechu, ale na­

wy, idący regularnie, przyszedłby prę­
dzej, niż te osławione „krakowskie kur-
jery". 

PtiibKczność narażona przez to spóź­
nianie na liczne i dotkliwe straty, zwra­
ca uwagę p. ministra na papierowość 
dyrekcji krakowskiej, gd»ie na papie­
rze, w druku wszystko ślicznie wyglą­
da, ale z rzeczywistością zupełnie się 
nie zgadza. 

Trzeba temu spiesznie zaradzić. 

Z a r z ą d Ł ó d z k Ż y d T o w O p i e k i n a d S t a r c a m i {Dom Starców fund. 
mali. Konsrtatów) wyraża na)«erdecznie|az« tyczenia twemu Prezesowi p, B, A, Glika-
manowi oraz Jego Szan. Małżonce z okazji zaślubin Icb córki 

panny Dr. Żołn Ql ksmanówny 
g panem Dr. Feliksem Turynem 

Świadkowie. 
Po zbadaniu oskarżonych zeznają 

świadkowie. 
Świadek nadkomisarz Weyer opo­

wiada sądowi, że Kacprzak w obecno­
ści jego i aspirantów Klimka i Szapiela 

przyzna! się do zbrodni 
i szczegółowo określił okoliczności mor 
derstwa oraz wskazał, gdzie się znajdu 
ją wszystkie dowody rzeczowe. Przy 
następnem przesłuchaniu podał wspól­
ników. 

Zeznania asp. Szapiela zgadzają się 
z zeznaniami nadkom. Weyera. 

Przewodniczący: Czy świadkowi 
wiadomo, że zamordowany miał w li­
stach gazetę? 

Świadek: Wiadomo. Czy jednak 
Kacprzak mówił o tem w czasie, gdy go 
przesłuchiwano w urzędzie śledczym, 
tego nie pamiętam. 

Świadek asp. Klimek opowiada są­
dowi, że Kacprzak przyznał się również 
do dokonania zbrodni swemu ojcu, któ­
ry go dwiedził w urzędzie śledczym. 

— Czys ty go zamordował? — spy­
tał go wówczas ojciec. 

— Tak. Kolędzy mnie namówili. 
Po spowiedzi przed ojcem młodzie­

niec zalał się gorzkiemi łzami. Ojciec 
również nie mógł zachować spokoju l 
wybuchnął płaczem. 

Następni świadkowie, Ludwika 
Chmurska, matka zamordowanego, ro­
botnica, Stanisława Cieplucha i inni nie 
wnoszą do sprawy żadnych ciekawych 
momentów i opowiadają jedynie bądź o 
Interesach zabitego, oądź też o okolicz­
nościach, w jakich go znaleziono w 
sklepie. 

W dniu dzisiejszym sąd zbada jesz­
cze kilkunastu pozostałych świadków, 
poczem zabierze głos prokurator i o-
brona. 

Wyrok w tym sensacyjnym proce­
sie J t spodziewany w dnia dzisiej­
szym, da*. 
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TEATR MIEJSKI. 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„KSIĘŻNICZKI TURANDOT". 

Dzii, w Arodę, jutro, w czwartek, oraz w nie­
dzielę po południu o nad?.. 3 m. 30 dane będą. 
ostatrtłe powtórzenia z przepychem wystawio­
nej kowiedji-baśni E. Zegadłowicza „Księżnicz­
ka Turandort". 

Ceny popularne. 
W -latek przedstawienie zawieszone z po­

wodu próby generalnej. 
„DZIEJE ORZECHU". 

W sobotę premiera przeróbki scenicznej L. 
S. Schillera ze słynnej powieści Stefana Żerom-
skiere „Dzieje gTzechu". Całkowicie nowa, wy-
seee uproszczona, oprawę dekoracyjna dla 33-ch 
ohraeów widowiska szykują pracownie pod kie 
runkiem i według wzorów Konstantego Mackie­
wicza. Reżyseruje J. Bonecki. 

RnJe Ewy odtwórcy H. Skirydiowska, Po-
chronia — Artar Socha, hr. Szczerbica — Alek­
sander ŻaboByiiski, Plazę-SpIawYkiego, — Mi­
chał Melina. Będzie to pierwszy występ tych 
artystów przeti. nacaą pablicsnoCcia. Nudtv> tra-
ja: LitkuKzu. — C Brodniewioe, l-eośkę — H. 
Łapirtska, ojca — St. Janowski, matkę — A. 
Duaajewaka, Horsta — J. Whiawer, Jaśniacha 
— Damlęoki, Bodzantówue — Marja Zatezyri-
fika (wierwszy występ) na nasecj scenie). Bo-
dzantę — .1. Chodecfcl, Liwieckiego — L. Krze-
wlenski, gospodarza — K. Pabisiak. 

Kasa sprzedaje bilety na sobotnie prernjero-
*re i utedizielne powtórzenie „Dziejów grzechu". 

TEATR KAMERALNY. 
W piątek pierwsze przedstawienie drugiego 

aezonu w odnowionym teatrze przy ulicy Trau­
gutta 1( Grand-Hotel). 

Dana będzie, jak wijdomo, komedia satyry­
czna w 3 aktach z prologiem Jerzego Szaniaw­
skiego „Papierowy koehanek'', w którym za­
prezentuje się publiczności łódzkiej szerejj 
żo zaangażowanych sił zespołu teatru miejskie­
go: Marja Wiercińska, Jan Hajduga, Marjan 
Lenfc, Stefan Michalak, Jacek WoszCzerowicz. 
Nadto biorą udział L. Niemirzanka, Chodecki, 
Ourynowiej, Rudnicki, Skorasiński. 

Kasa zamawiań sprzedaje bilety •zarówno na 
pnzedstawiewie Inauguracyjne, jak i «a sobotnie 
i niedzielne powtórzenie sztuki. W poniedzia­
łek pierwsze przedstawienie dla inteligencji po 
cenach zniżonych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie graną bęrłzie w dalszym 

ciągu piękna sztuka historyczna w 3-oh aktach 
według powieści Oasiorow%kiego „Generał 
Benr", która dzięki swyjn walorom artystycz­
nym, uwypuklonym doskonała gra całego zes­
połu i efektowna wystawa zapcrwnlła sobie dłu­
gie powodzenie. Początek przedstawień co­
dziennie o gode. 8.30 wieez. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Dziś i codziennie powtórzenie programu p. 

o. Hołd „Terkalja", o którym cata prasa tak 
entuzjastycznie się wyraża. Obecnym ekscen­
trycznym programem „Ararat" wystawił świa­
dectwo o swej artystycznej dojrzałości. Pomy­
słowość reżyserska kroczy wcląz naprzód 1 szu 
ka ciągłe nowych dróg. 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
H. KUENSKIEJ W LODZI (Trangutta 9) 
Konserwatorium muz. H. Kijcńsktej jest w 

•wykazie szkół prywatnych, w których nauka 
uprawnia do zwrotu wpisów szkolnych za dzie­
ci funkcjonariuszów państwowych, i wojska z 
powołaniem na punkt I ekólnika p. prezesa ra­
dy ministrów z dn. 4 wraeśnia 1925 r. (Nr. 95-
14604). Uczący się w konserwatorium korzy­
stają takie z Wg kolejowych i wojskowycu 

ŚRODA. 12-BO WRZEŚNIA. 
13.06—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wis­

ty Marjacklej w Krakowie, komunikat lotui-
czo-meteorologlczny. 15.00—15.20 — Komuni­
katy: meteorologiczny, gospodarczy, nadpro­
gram. 16.30—16.45 — Komunikat harcerski. 
17.00—17.25 — Program dla mlodiieży. Trans­
misja z Krakowa. 17.25—17.30 — Skrzynka pe­
t i towa — korespondencję bieżącą omów; dr. 
Marjan Stępowski. 18.00—19.00 — Audycja li­
teracka. Transmisja e Wilna. 19.00-19.20 — 
Rozaultości. 19.30—19,55 — O d e m p. t. „Nad 
Trockiem Jeziorem" (Dział „Krajoznawstwo") 
wygłosi prof. Aleksander Patkowski. 19.55— 
20.05 — Komunikat rolniczy oraz komunikat 
Iow. Zuch. do hodowli kor.: w Palsc^. 20 05— 
?t 30 — Nadprogram, kom <r.ikat\ 20 30 — 
Kmcirt wieczorny, po.'.vlę:'jny m-i'.vcd szwaJ 
ratsklej.. Wykonawcy: Orkles '$ nro" dyr. Jó-
geta Ozimińskiego, S^.ils'awa Argasińska (so-
fr i t i ) i prof. Ludwik Urstein (akoftip.'. W prz-.'r 
wie inuełyn „Menarj-.-r Polun»'.v w języku 
<••*»«»; l im. Część I sza ! Gustavfi Doret: „La 
I'ete des VIgnerons. i M i r . i t sotuje.ie 2. 
Cran: des Vanniers, 3. Ulian^n du bleon: leve 
4 Laifcdes Faucheurs et !:ancuscs. 5. f.han-
aoa du Chevrier, 6. Baechanale — wykona or­
kiestra. 2 Arthur Honegger: a) L'automne, b) 
Les elfiehes — odśpiewa p. St. Argaslńska. 
fjzęść Ił-ga 2. a) Othmar Sehoeck: Serenadę, 
»p. 1. b) O. Doret: Le prlntemps — wykona 
•ifciestra, 4) a) E. Jaques DaJcroze: Las bies, 
b) Volkntar Andreae: 1. „Nlergend eto Soitne-
aeheta", b) Der Bevorrure — odśpiewa p. SŁ 
Argamnslra, 5. Cd. Hauser: Potpourri na te-
wałr sewajsamkleh pfesm i marszów — wy-
Itona oikłestra. 22.00—22.06 — Sygnał eraso, 
lrowoalka* lotnłceo - §neteoro1o«tez«y. 22.06— 
23.20 — Komunikaty Polskiej Ajenelt Tełogra-

Ktf <P. A. T.). 32.20—22JO — Keuiuaflwty: 
jKjjry. BiftMtoiway cadprogoNep. 

Pełna tabela wygranych 
piątego dnia ciągnienia 17-fej loterii państwowej. 

W 5-tym dniu ciągnienia 5-cj klasy 17-e] 
państwowej loterii padły następujące wygrane: 

GŁÓWNE WYGRANE. 
'Zł. 5.000 na n-ry: 133120 144987. 
Zł. 3.0M na n-ry: 26544 69264 84650 119808 

136406 136973. 
Zł. 2.066 na n-ry: 4190 29264 53753 56934 

75581 98639 138967 139032 153188. 
Zł. 1.UU na n-rv: 12528 31902 48096 51353 

56325 86346 86665 102897 108352 134488 136984 
146549 146962 149931 151537. 

Zł. 660 na n-ry: 3044 7701 25975 28572 31789 
36362 36372 38419 49495 50809 55825 55838 63831 
64029 74131 75989 82447 84419 90252 103268 
133807 134618 136213 H-1S74 149139 151496. 

Zł. 596 na n-rv: 4092 4595 48S5 6788 7776 8532 
9459 9843 11010 11351 13210 14917 15151 16615 
18137 20942 21094 21517 22044 24519 24739 25651 
25872 27683 27916 28005 29654 29879 30391 30571 
31106 31507 32488 33455 38034 39119 39232 40321 
41882-44709 45877 51192 51353 51963 52138 52273 
55825 57558 59371 59675 61236 61950 62167 64270 
65881 66136 66413 60937 67247 69347 69681 70014 
70293 70727 70626 70856 71592 73935 77704 77986 
78020 79353 81972 85719 87771 8S052 88482 89770 
93OT9 99095 97255 97392 98359 101058 101064 
101841 102075 102226- 103546 104267 104930 
106079 108722 108183 108981 116788 118177 
119198 119620 122045 122219 122462 123542 
125459 127912 128638 128637 128884 128110 
129(633 131137 132027 132722 133747 134142 
135300 136717 137041 13*078 138365 139160 
141415 141648 142620 142620 142690 142921 
! 43825 14M95 152125 153931. 

STAWKI PO 2S0 ZL. 
13 218 247 311 365 .381 514 553 646 751 859 

1072 087 306 445 451 558 574 6!S 634 720 725 732 
743 760 799 893 994 2854 317 328 .387 4S7 512 
561 803 814 841 859 2625 120 148 216 303 377 
446 478 632 712 719 800 Sil 875 901 4665 160 
171 390 381 392 549 801 .827 *95 896 923 5061 

Wykaz wszystkich wygranych i wszystkich 
stawek przeglądać możja codziennie e-d godr.. 
S^ej r*«o im 7 wiecz. w słynnej ze szczęściu, 
BErwickstej i najstarseej kolekturze 

E. LICHTENSTEIN I S-ki 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 2 . 

Warszawa, Marsr.cłkewaUa 146, 
Ceatrala kolektury. 

Lesy do 5 klarr tą jeszcze im aabycia. Ciątfaie-
aie trwa cle 13 paćdcieralka r. b. włącęnie. Ko-
lssalae samy do wygrania. Wszystkie większe 
wygraae zazwye«aj padają u nas. UWAGA; Ze 
Względa na wielki popyt jakim się cieszą losy 
naszej kolektury przewidujemy bezwzględny brak 
takowych, wobec czego upraszamy naszych P. T. 
Klijentów e wcześniejsze zaopatrzenie się w na­

sze losy. 
Wzywamy do kupna losów!!! Czas nagli!! 

594 657 685 739 816 894 897 943 996 6106 109 
134 353 385 700 804 7235 348 470 609 649 670' 
687 916 8168 495 515 604 803 832 893 960 9066 
147 211 321 600 632 744 755 855 864 907. 

1M68 151 181 280 352 420 463 559 814 978 
1 lf)69 212 406 452 472 491 499 540 551 580 615 

657 674 682 753 758 824 834 876 12051 141 249 
274 419 432 481 595 654 753 858 924 927 13134 
150 191 232 243 244 322 554 560 682 716 772 821 
834 856 874 942 950 14116 226 303 322 473 628 
665 865 897 15613 014 068 251 343 491 519 617 
642 662 725 760 843 848 889 893 957 16180 207 
208 270 292 631 675 840 862 896 967 17115 219 
229 513 745 751 862 899 987 18678 387 451 739 
905 929 943 19424 428 457 479 510 544 716 790 
821 871 908. 

20160 359 424 429 455 493 844 981 2110(1 311 
500 556 575 601 607 615 940 22616 248 316 331 
421 434 441 450 604 6.30 678 802 951 23172 262 
355 359 501 688 689 731 748 903 965 2419S 313 
460 489 561 604 652 H4 758 808 850 919 924 
25074 151 309 391 457 478 505 561 562 676 719 
26330 201 308 685 857 900 940 946 27233 260 
271 297 379 642 826 903 28084 356 424 544 569 
644 830 838 841 29805 113 169 257 265 325 380 
5O0 541 567 571 708 753 923. 

31934 125 128 400 662 683 712 765 830 925 
33028 063 115 339 369 511 538 604 662 676 717 
736 752 779 781 33661 173 270 267 315 424 695 
857 866 926 33934 34669 034 170 268 353 361 
428 513 637 662 691 824 846 977 35658 269 300 
419 442 464 470 784 904 985 989 36077 214 304 
904 573 614 785 36883 904 37157 323 393 525 
528 825 749 909 921 926 939 38894 114 149 345 
474 649 835 993 39882 083 106 137 166 194 224 
287 366 370 4*94 39642 643 740 785. 

.48054 061 071 130 263 380 390 404 449 471 477 
678 760 809 848 873 982 988 41019 129 149 177 
243 .308 471 615 641 764 782 830 42879 120 126 
42132 355 709 717 965 43277 288 423 612 665 708 
751 44662 115 131 137 220 2.34 28S 467 494 537 
584 637 664 672 731'771 798 929 45656 114 131 
45461 543 593 820 846 857 956 998 46686 303 531 
612 634 653 728 744 746 780 820 850 9S2 47188 
208 24? 428 613 843 939 952 48684 121 126 240 
48264 430 535 554 661 6S8 897 49286 256 290 354 
551 555 586 614 688 740 904 964 986. 

86639 161 275 363 .374 375 480 461 483 54? 557 
616 751 755 892 51682 093 242 278 417 475 797 
R.38 9!4 957 52163 269 484 626 670 760 766 820 
53613 050 246 336 374 392 407 408 430 556 559 
574 818 972 54634 070 123 249 322 411 412 459 
584 634 675 712 751 796 847 882 937 978 985 
55698 216 393 555 682 991 56634 041 087 284 
288 323 326 355 688 708 744 808 836 952 57822 
191 292 298 422.441 532 577 709 58169 343 440 
520 59661 060 067 060 202 211.252 327 331 512 
578 587 615 640 695 727; 

66149 183 491 528 5C5 585 679 694 765 836 
928 ć-831 150 353 429 445 463 470 525 563 588 
599 617 659 692 736 881 885 905 956 963 979 
62646 084 315 342 438 453 624 654 (.98 817 S66 
867 63193 224 234 423 543 560 602 627 675 737 
740 853 867 926 937 64267 289 438 611 780 828 
65924 025 162 246 351 397 547 711 880 952 66215 

99 Dzieje Grzechu 
nie zawierają nic—realistycznie—brutalnego i nie­

moralnego. 
Rozmowa z dyr. Teatru Miejskiego, p. B. Gorczyńskim. 

W najblfezych dniach wystawia te­
atr nijefcku „Dzieje grzechu" Żerom­
skiego w znanej przeróbce scenicznej 
L. S. SchiMera. Zapowiedz ta wywołała 
wśród naszych teatromanów żywe za­
interesowanie. Znalazły się jednak glo­
sy klUiku kołtunów i durniów, wyrażają­
ce wątpliwości, czy słusznie postępuje 
dyrekcja, umieszczając na afliszu sztu­
kę), która wywołała przed dwoma laty 
tyle hałasu i polemik w prasie warszaw 
skiej, szczególnie stęchtej w atmosferze 
dulszczyzny. 

Zwróciliśmy się wLec do dvr. Gor­
czyńskiego, by wyjaśnił nam swoje sta­
nowisko w tej sprawie. 

Dyrektor Gorczyński oświadczył: 
— Doskonale zdaję sobie sprawę z 

odipowiedziaiłności, jaką na siebie biorę 
w związku z wystawieniem ..Dziejów 
Grzechu4'. Rozważyłem wszystkie ar­
gumenty tem pilniej, że stoję na czele 
teatru subwencjonowanego. 

Jako. obywatel miasta i kierownik 
instytucji kulturalnej postarałem się u-
czynjlć wszystko, by me narazić się na 
zarzut, *ż popieram na scenie tendencje 
„amoratoości". 

Wykorzystałem tu doświadczenia, 
poczynione przez teatr warszawski i 
sani też na własną rek? złagodziłem bar 
dziej drastyczne momenty akeyj. Za­
chowując w przeróbce scenicznej cały 
okrutny tragizm życiowy, wiejący z 
k»xt powieści Żeromskiej'. \ starałem 
a*c wyeliminować z interaretaci' sce-
atezwej szczegóły, mogące urazić czy-

Tak np. rola Pochroma,—której ujecie 
zbyt naturalistyczne wywołało w War­
szawie pewne sprzeciwy, u nas inter­
pretowane bidzie nie w kierunku pod­
kreślenia jaskrawiizn typu ulicznego, 
lecz raczej typu urodziwego prostaka, 
którego uwodzicielskiej męskiej sile nie 
mogła się oprzeć bohaterka powieści. 

Tak samo rola Ewy pozbawiona bc-
dziie specjalnie podkreślanych cech wy ­
bujałego erotyzmu kobiecego, nato­
miast postać ta w naszej interpretacji 
stać się ma symbolem tragicznie spanie 
wieranej kobiecości. 

Słowem starałem się uczynić wszy­
stko, by widzowie ujrzeli na scenie 
przedewszystkiem wstrząsający dra­
mat „dziejów grzechu" kobiecego, nie 
zaś brutalny realizm samego „grzechu". 

— Mimo wszystko jednakże, by być 
w zgodzie ze swoim sumieniem — koń­
czy dyr. Gorczyński — wydałem pole­
cenie, alby szkolnej młodzieży nie sprze 
dawano biletów na przedstawSenia 
„Dziejów Grzechu". 

TyJe dyrekcja teatru miejskiego. 
Na marginesie ewentualnych spo­

rów o rację wystawienia „Dziejów 
Grzechu" na naszej scenie, nie od rze­
czy będzie zanotować na tem miejscu, 
iż to samo opracowanie L. S. Schillera 
słynnej powiieści Żeromskiego figuruje 
na sezon 1928̂ 29 w repertuarze teatru 
Narodowego w Pradze Czeskiej, a tak­
że, iż jedna % najpowa^mejszych agen-
efi teatralnych niemieckich zwróciła się 
o tti samo do aatorą prz^rćjbja. Z. 

567 571 590 998 67056 075 102 219 275 360 437 
506 565 674 693 708 821 861 869 68005 053 121 
243 269 424 457 529 566 719 772 916 69004 037 
080 192 383 413 500 510 722 748 979 998. 

76009 030 038 152 194 235 249 465 593 887 985 
71133 204 232 267 486 523 577 604 650 658 715 
795 802 803 931 932 942 72027 123 200 232 263 
364 541 770 924 73092 168 169 178 346 707 708 
763 985 994 74068 052 150 219 259 296 360 418 
419 477 684 696 773 876 935 978 75002 061 124 
1«4 6«9 737 830 836 962 76498 511 744 956 77014 
021 057 092 336 385 444 559 637 684 851 853 89>* 
78066 044 120 123 288 310 317 333 417 425 429 
600 687 701 764 977 79019 038 196 352 356 36J 
479 568 613. 

86165 160 267 347 535 707 899 924 996 81104 
258 302 .349 369 401 415 596 635 683 725 884 
83613 017 152 176 299 308 326 435 451 553 592 
701 794 799 857 8S3 915 959 84021 032 071 201 
211 676 779 H09 358 992 85239 301 331 726 754 
831 912 959 86813 073 202 104 225 356 392 419 
crf.l 699 701 734 736 871*3 183 210 326 360 459 
646 7.30 804 86663 045 114 238 393 474 498 528 
536 003 m 625 834 903 89644 052 078 086 13tt 
146 183 313 373 421 485 508 680 793 801 878 951 
977! 

90674 124 149 212 400 408 534 769 791 806 871 
955 91397 401 495 508 547 558 683 711 714 801 
864 929 934 93263 350 373 383 440 441 790 93182 
198 216 271 368 819 886 892 919 929 94161 125 
150 186 214 364 400 460 548 549 861 872 928 929 
95129 190 204 217 486 514 551 671 694 703 755 
782 802 945 96111 149 157 258 265 446 541 551 
9.38 97476 500 516 578 600 704 707 723 765 911 
98121 196 504 544 654 566 610 733 775 783 949 
99011 021 105 107 126 263 280 350 310 344 550 
579 586 591 607 749 983. 

100224 227 277 343 608 693 793 845 958 993 
101124 157 271 276 420 424 451 523 741 808 977 
102682 126 130 159 182 291 293 319 396 461 519 
571 604 734 812 897 916 922 924 103006 065 269 
277 289 318 351 370 684 707 716 812 981 104062 
207 314 326 442 528 645 649 710 853 871 105200 
205 302 314 325 483 537 543 617 764 776 780 915 
953 959 106202 220 270 433 435 522 571 652 660 
827 107114 244 256 258 370 414 488 545 604 621 
664 671 727 742 823 930 108190 200 280 342 352 
460 502 614 763 821 917 947 977 109002 189 197 
206 219 261 352 368 492 520 653 709 738 776 780 
964 968. 

110040 074 088 145 246 250 350 358 583 591 
717 745 111000 471 491 496 698 808 856 1120U 
186 213 254 406 524 572 621 733 785 859 113210 
345 380 383 601 671 676 771 824 885 114082 120 
203 425 64J 666 782 904 932 115194 229 358 408 
629 661 795 806 814 939 116052 203 234 258 306 
439 551 743 776 790 841 879 904 938 990 117060 
082 104 276 442 468 771 778 804 922 118185 216 
397 418 437 481 581 717 920 119293 376 385 57» 
784 808 832 861. 

120177 180 217 250 267 391 647 742 818 596 
121036 203 207 285 500 556 677 662 664 673 873 
904 122125 345 364 391 420 696 712 885 123186 
201 316 317 332 360 411 468 566 575 684 717 604 
869 879 929 931 124001 181 184 208 279 619 737. 
744 773 834 841 915 927 939 995 125319 375 389 
544 588 846 857 877 911 912 12602S C92 117 120 
141 243 401 403 446 677 784 901 904 929 127161 
213 284 332 347 490 540 653 682 709 944 977 981 
128134 152 199 354 427 563 M4 GfcU 6S9 725 741 
129059 083 131 ló2 323 370 46S 526 723 775 791 
S54 942 992. 

130136 163 418 537 541 638 729 760 803 823 
833 954 131000 004 071 123 265 304 316 537 615 
617 675 684 742 132141 147 221 239 311 536 57* 
820 844 S70 901 133010 088 151 322 347 387 430 
621 869 876 976 134116 214 271 342 633 777 779 
836 893 933 135071 103 260 349 373 411 448 497 
529 535 745 798 836 851 912 921 136151 243 436 
660 707 854 877 913 916 137097 155 171 342 46< 
730 885 902 979 138044 294 313 344 461 623 811 
868 919 139050 061 212 479 591 741 769 856 893 
935. • 

140036 044 059 071 086 112 306 447 559 571 
736 828 951 975 141106 108 541 579 582 591 652 
726 142012 154 500 513 776 999 143049 084 102 
179 243 391 511 513 521 557 601 942 958 144367 
434 558 626 686 795 145008 097 114 173 224 249 
290 478 551 657 670 783 843 903 969 146053 163 
193 237 327 339 397 621 759 811 147103 127 621 
704 779 148003 015 021 133 173 255 298 314 369 
415 457 465 518 589 625 679 698 765 149187 286 
350 467 504 515 637 706 716 718 729 832 844 847 
876 901. 

150021 100 161 380 462 487 521 683 741 899, 
151006 097 594 626 707 742 749 764 783 915 978 
162143 180 205 327 511 708 153067 124 130 138 
264 412 490 564 579 .757 860 874 894 914 154105 
348 457 506 542 568 618 941 953. 

Z a w i a d o m i e n i e . 
W czwartym dniu ciągnienia V kl. padła wygrana 

zł. 15.00D na nr. 40.533 
sprzedany w Szczęśliwym Kantorze Loteryjnym 

F. Braitsztajn. ^$32?$%31 

Jest te pierwsza wygrana, która padła w obecnym 
ciągnieniu V kl, na Łódź. Nieznaczna ilość losów 

V-e| kl. jest {eszcze tamte do nabycia. 

Dr- m e d . 

PletrkowsKa 81 . tel. 12-81 

p o w r ó c i ł . 

http://Mir.it
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Oszustwa maślane. 
Wystrzegajcie się fałszerstw. 
Mało kto wie, jakich oszukańczych 

machinacji dokonywują hurtownicy i 
detaliczni sprzedawcy masła. Machi­
nacje te odbijają się na zdrowiu konsu­
mentów, łudzących się, że otrzymują 
„świeże" masło śmietankowe i osełko­
we. 

Artykuł ten w ostatnich miesiącach 
bardzo podrożał. Prawdziwe, niefałszo-
wane masło śmietankowe kosztuje 8 zł. 
50 gr., osełkowe zaś 7 zł. i więcej za kg. 
Są jednak hurtownicy i sprzedawcy 
rynkowi, którzy sprzedają masło śmie­
tankowe po 7 zł, 50 za kg. lub jeszcze 
taniej, osełkowe zaś za 5.50 do 6.50 za 
kg. 

Należy jednak ostrzec konsumentów 
przed taniem masłem, albowiem, jak 
wykazały badania dokonane przez wła­
dze, zawiera ono do 75 proc. tłuszczów 
roślinnych, a tylko 25 proc. masła. 

O ile więc konsumenci chcą mieć 
tańsze masło, mogą sami kupić ćwierć 
kila masła śmietankowego i trzy ćwier­
ci kg. tłuszczów, a wówczas otrzymają 
t. zw. masło śmietankowe tańsze, które 
będzie kosztowało zaledwie kilka zło­
tych. 

/W tym wypadku konsumenci mieli­
by jednocześnie pewność, ;ż „kombina­
cja maślana" nie zawierałaby żadnych 
szkodliwych dla zdrowia składników. 

Ostatnio władze zarządziły surową 
kontrolę, która skutecznie zwalcza ma­
chinacje oszustów maślanych. Konsu­
menci ze swojej strony win-ii jednak 
pamiętać, że t. zw tańsze masL) jest 
właściwie droższe i wobec teg) nikt nic 
powinien je nabyw ać. —d -

Nieprawne uzyskanie hafeg. J T 
będzie traktowane jako uchylanie się od służby 

wojskowej. 
Doniosłe orzeczenie ogłosił Sąd Naj­

wyższy w sprawie zastosowania art. 
92 lub 93 ustawy wojskowej z dnia 23 
maja 1924 r. bież. wobec osób uchylają­
cych się za pomocą zabiegów oszukań­
czych od służby wojskowej. 

Sąd jest zdania, że dla zastosowania 
tych artykułów nie jest wymagane 
stwierdzenie obiektywnej niezdolności 
do służby wojskowej, a przynajmniej 
subjektywnego przeświadczenia o tem 
sprawcy, albowiem nie ma do tego pod­
stawy prawnej. Ustawa wcale nie wy­
maga, ażeby poborowy za pomocą za­
b i e g ó w oszukańczych uzyskał lub uzy­
skać zamierzał kat. „C" t. j . chciałby 
się zwolnić zupełnie z wojska. 

Dowodem tego jest treść art. 101 
dawnej ustawy, który przez uchylenie 
się od służby wojskowej rozumie rów­
nież uchylenie się od spełnienia obo­
wiązku służby w czasie i w sposób u-
stawą przewidziany. 

Przez uchylenie się od spełnienia o-
bowiązku służby wojskowej w czasie 
ustawą przewidzianym rozminie się nie­
prawne uzyskanie odroczeń; przez u-
chylenie się od spełnienia obowiązku w 
sposób przewidzianym rozumie się nie­
prawne ustawą przewidziany uzyska-

I nie możności spełnienia tego obowiąz-
I. ku w sprzeczności z przepisem ustawy, 
i który stanowi, że obowiązek powszech 
j ne j służby wojskowej powinien być do­
konały przez służbę w wojsku stałem, 
w rezerwie i następnie w pospoHtem 
ruszeniu. Skoro zatem jakiś poborowy 

K U P I Ę 

nieprawnie uzyskał możność spełnienia 
obowiązku służby wojskowej odrazu w 
pospołitem ruszeniu, zamiast poprzed­
niej służby w wojsku stałem i w rezer­
wie, to tem samem uzyskał nieprawmie 
zwolnienie od wojska w sensie usta­
wowym tego pojęcia. 

Orzeczenie to posiada doniosłe zna­
czenie, albowiem, jak władze stwier­
dziły, niejednokrotnie zauważa się ze 
strony uchylających się od służby 
wojskowej poczynanie starań drogą 
zabiegów oszukańczych celem otrzy­
mania kat. „C" . 

Na podstawie tego orzeczenia bę­
dzie wydane specjalne zarządzenie do 
władz celem ścigania winnych prze­
stępstwa. 

RADIO­
ODBIORNIKI 

n a j w y i s z e i 
dobroci 

PIOTRKOWSKA 71 . 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uwainie, unik­

niesz kalectwa i śmierci. 

bez selfactorów 
' szerokości 1850 mm albo 1750 min. 

Oferty sub „M G ' do admin Republiki 

J 
wznowiła lekcje francuskiego 

Ki l ińsk iego 8 8 , t e l . 3 1 - 7 7 . 

LEKARZ-DENTYSTA 

R. WOLPERTO W A 
Piotrkowska 109 

p o w r ó c i ł a . 

I ŁOM 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
w Łodzi położone, obciążone pożyczka 
wraz z zaległościami, wystawione zos 

stacje., odbywaj się mające o godz. 11-
tecznego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyj 
nych odpowiednich nieruchomości oraz 
dytowego m. Łodzi i tamże przeglądali 

W razie gdyby dzień wyznaczony d 
daż odbędzie się dnia następnego. 

niżej wyszczególnione nieruehomości 
mi Towarzystwa, za niezapłacone raty j 
tały na sprzedaż przez publiczne Ucy- ( 
ej 'z rana w Kancelarii Wydziału HipOr 
Nr. 21 przed wyznaczonemi rejentami, 

ne znajdują się w księgach hipotecz-
w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kre-

e być mogą. 
la sprzedaży był świątecznym, sprze-
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Przed notariuszem Dnia 

538 Piotrkowskie! 9.720 72.900 B. Lisowskim 9—1—1929 r. 

Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należ 
ności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będą. 

Łódź, dnia 3 września 1928 roku. 

Krwawa miłość 
posterunkowego. 

Sądząc, że zabił ukochaną, 
postrzelił się śmiertelnie. 

Warszawa, 11 września. 
Do hotelu „Wenecja" na Nalewkach 

nr. 11 weszło wczoraj o godz. 12 w po­
łudnie dwoje młodych ludzi. 

On, 27-letni posterunkowy 6 komi­
sariatu, Jan Sadoch, i ona 18-letnia 
Jadwiga Piotrkiewiczówna (Łucka 14) 

Dostali pokój nr. 16. Klucz zgrzyt­
nął w zamku. 

Minęły dwie godziny. 
Bila właśnie druga po pol. gdy w 

pokoju roległy się dwa strzały. 
Po wyważeniu drzwi okazało się, 

że Sadoch jest śmiertelnie ranny, Ą 
przestrzeloną czaszką a dziewczyna i 
policzkiem silnie krwawiącym, jakkol^ 
wiek lekko i niegroźnie draśniętym. 

Według dochodzenia policyjnego. 
Sadoch, mąż i ojciec dwojga dzieci 
kochał się bez pamięci w PiotrkiewiJ 
czównie, która miała go kusić i kokie* 
tować, lecz nie chciała ulec jego ero» 
tycznym zapędom. 

Do hotelu poszła, by przepędzić pa« 
rę chwil, porozmawiać ze swym przy-i 
jacielem. On stał się w pewnej cbwi^ 
agresywny. 

— Broniłam się — zeznała w kom^ 
sarjacie. — Dobył rewolweru i zmie­
rzył do mnie. W chwili strzału odtrą* 
ciłam jego rękę. 

Kula przeszła bokiem, ale on wi-j 
docznie myślał, widząc mię całą w* 
krwi i zemdloną, żem jat nieżywa •( 
strzelił do siebie. 

Pogotowie opatrzyło Piotrkiew*-
czównę na miejscu. Posterunkowego ii 
stanie groźnym przewieziono do szpw 
tala Dz. Jezus. 

Podatki WE wrześniu. 
Izba skarbowa w Łodzi przypomina 

płatnikom podatków bezpośrednich, im 
w miesiącu wrześniu b. r. płatne są naj 
stępujące podatki: 

1. Do 15 września wpłata podatk* 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego 
w miesięcu sierpniu b.r. przez przedsię­
biorstwo handlowe I i II kategorji i prze 
mysłu I — V kategorji, prowadzące pra~} 
widłowe biegi handlowe. 

2, Wpłata podatku dochodowego odl 
uposażeń służbowych, emerytur i wynąj 
grodzeń za najemną pracę — w ciągu Tf 
dni po dokonanem potrąceniu. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu p<i 
datku majątkowego, oraz kwoty zaległa 
ści odroczonych względnie rozłożonych 
na raty z terminem płatności w miesiącu 
wrześniu, tudzież podatki, na które płaf 
nicy otrzymali nakazy płatnicze. (i). 

Jef im Z o z u l a . 8) 

P R E Z E S AK. 
Zmuszono ich do powrotu. Tacy sa­

mi ludzie, lecz pewni siebie, zdrowi, sil­
ni, wybiegli naprzeciw, strzelali do nich, 
bili laskami, pięściami, kamieniami, gry­
źli, ryczeli potwornie, aż fala spłynęła z 
powrotem, pozostawiając umarłych i 
rannych. 

A wieczorem odzyskało miasto da­
wne swe oblicze. Ludzie siedzieli drżą­
cy w swych mieszkaniach. W ciasnych, 
zrozpaczonych, rozgorzałych głowach 
drgały jeszcze tylko drobne płomyki na­
dziei. 

IV. PROCEDUPA BYŁA BARDZO 
PROSTA. 

— Nazywacie się? 
— Boss. 
— Ile lat? 
— Trzydzieści dziewięć. 
— Zawód? 
— Robiłem papierosy.., 
— Mówcie prawdę! 
— Mówię prawdę. Czternaście lat 

pracowałem uczciwie, by wyżywić swą 
rodzinę. 

— Gdzie jest wasza rodzina? 
— Tutaj. Oto moja żona. Mój syn. 
•— Doktorze, proszę zbadać rodzinę 

Bossa, 

— Owszem. 
— A więc? 
— Obywatel Boss anemiczny. Ogól­

ny stan zdrowia średni. Żona cierpi na 
zawroty głowy i reumatyzm. Chłopak 
jest zdrowy. 

— Dobrze. Obywatelu Boss, jakie są 
wasze przyjemności, co lubicie? 

— Lubię ludzi i wogóle życie. 
— Dokładniej, obywatelu Boss! Ma­

ło mamy czasu! * 
— Ja lubię... tak, co ja lubię właści­

wie?... Lubię mego syna... lubię robić pa 
p;erosy... robię 500 na godzinę... jeszcze 
wiele lubię... lubię życie... 

— Uspokójcie się, obywatelu Boss, 
przestańcie płakać. Pańska opinja, psy­
chologu? 

— Tandeta, kolego! Marna, żałosna 
r^zystencja. Temperament nawpół fle­
gmatyczny, nawpół sangwiniczny. Ak­
tywność słaba. Kategorja ostatnia. Na­
dziei na poprawę niema. U żony też. 
Chłopak, jest idjotą, ale może później... 
W jakim wieku jest wasz syn obywate­
lu Boss? Przestańcież wreszcie płakać! 

— Trzynaście lat. 
— Nie niepokójcie się, syn wasz zo­

stanie Drzy życiu. Dajemy mu pieć lat 

zwłoki. A wy... to zresztą do mnie nie 
należy. Zadecydujcie wy, kolego! 

— W imieniu KDOZ ! Celem oczysz­
czenia życia z nieużytecznych chwas­
tów, egzystencji, tamujących rozwój i 
postęp, rozkazuję wam, obywatelu Boss 
i żonie waszÓi odebrać sobie życie w 
ciągu 24 godzin. Spokój! Nie krzyczeć! 
Sanitariusze, dajcie kobiecie coś uspo­
kajającego. Zawezwać straż! Sami się 
chyba załatwić nie potrafią. Tak przy­
najmniej wyglądają. 

Następny! 
V. PROTOKUŁY SZAREJ SZAFY. 
W korytarzu głównego budynku za­

rządu KDOZ stała szara szafa. Prosta, 
solidna jak wszystkie szafy. Nie mie­
rząc ani wzdłuż ani wszerz trzech łok­
ci, stała się grobowcem kilkudziesięciu 
tys. ludzi. Nosiła dwa zwięzłe napisy: 

Katalog niepotrzebnych. 
Protokulowane charakterystyki. 

Charakterystyki były lakoniczne i o-
bjektywne. Gdzieniegdzie znajdowały 
się czerwonym ołówkiem podkreślone 
na marginesie, uwagi Aka, prezesa ko­
legium. 

Oto kilka protokulów: 
Niepotrzebny nr. 14623. 

Bednarz. Kategorja średnia, Bez za­
miłowania do zawodu. Myśli zawsze po 
linji najmniejszego oporu. Fizycznie 
zdrowy. Duchowo cierpi na jedną z nar 
prymitywniejszych chorób: trwogę ży­
cia. Strach przed wolnością. W dnie 

świąteczne i w wolnych godzinach ogłu­
sza się alkoholem. 

Podczas rewolucji wzbił się energi­
cznie: nosił czerwone szarfy, kupował 
kartofle i czynił wszystko możliwe z o-
bawy przed głodem. Pysznił się swern 
proletarjackiem pochodzeniem. Udziału 
aktywnego jednak w rewolucji nie brał: 
bał się. Lubi śmietanę. Bije swoje dzieci. 
Tempo życia: równomierne, beztroskie 
Do 24 godzin. 

Niepotrzebny nr. 15201. 
Zna osiem języków. Wyraża się w 

każdym tak górnolotnie, że się aż zie­
wać chce. Lubi mechanizm guzików od 
koszuli i zapalniczek. Bardzo pewny sie* 
bie. Pewność tę czerpie ze znajomości 
języków. Wymaga dla siebie uszanowa­
nia. Plotkuje. W stosunku do prawdzi­
wego życia obojętny jak wół. Obawia 
się żebraków. W obcowaniu słodki i 
ugrzeczniony, z tchórzostwa. Lubi za­
bijać muchy i inne owady. Rzadko od­
czuwa rozkosz. Do 24 godzin. 

Niepotrzebna nr. 4536 
Z nudów kłóci się wrzaskliwie ze 

służącemi. Potajemnie zjada kożuch z 
mleka i tłuszcz z rosołu. Czyta glup e; 
jałowe romanse. Rozwala się po całych 
dniach na szeslongu. Szczyt marzeń: su­
knia z żółtemi rękawami, tak a tak a 
boku podpięta. Zachcianki kapryśne i 
płacze bez powodu. Budzi się w nocy.j 
nastawia samowar. Hisłeryczka. Do .24 
godzin. (D. c. a.), 
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FAŁSZYWY RACHUNEK. 
W miarę zbliżania się dnia 1-go paź­

dziernika, coraz częściej będziemy mu-
sieli się zajmować całokształtem zaga­
dnień, związanych z wypowiedzeniem 
umowy przez włókniarzy. Zadaniem 
naszem jest wprowadzenie do dyskusji, 
która rozpoczną obie zainteresowane 
strony, czynnika obiektywności. 

Walki pracy z kapitałem sa nieunik­
nione; tem nie mniej wyeliminowane z 
nieb winny być momenty mylnego 
przedstawiania faktów. Mogą zdarzaj 
się oczywiście omyłki, i stad wynika. 
]ące fałszywe wnioski jednej, czy dru­
gie] strony. Naszem zadaniem będzie 
wykazywanie i prostowanie tych omy­
łek, które mogą wprowadzać w błąd 
oplnję. 

Jedna z pierwszych pomyłek, popel-
nionycb w obecnej akcji zarobkowe] 
był rachunek, przedstawiony przed kil. 
ku dniam* włókniarzom, w związku 
„Praca". 

Wyliczono tam, i i zmniejszenie si­
ły nabywczej płac, w porównaniu z r. 
1924, wynosi około 68 proc. Biuro zwią­
zku „Praca" uzasadnia słuszność tego 
rachunku, kursem franka szwajcarskie­
go, który w r. 1924 równał się złotemu, 
a obecnie wynosi ok. 1,72. Dalszym 
wnioskiem, wysnutym z te] fałszywe] 
przesłanki jest twierdzenie, i ł ceny ar­
tykułów żywności wzrosły w tym sa­
mym stosunku, podczas gdy prace 
włókniarzy minimalnie bo o 31 proc 

Wywody te zakończone zostały 
wnioskiem: Jz do zupełnego wyrów­
nania różnicy faktycznych kosztów u-
trrymanla należy się robotnikom 68 
proc. podwyżka". 

Cały ten rachunek wymaga korek-
tywy, gdyż jest mylny. 

pozbawiona podstaw rachunkowych. 
Porównanie zaś wysokości płac z 

kursem złotego w złocie t. j . franka 
szwajcarskiego — jak to czyni „Praca" 
— jest niewłaściwe, wobec uniezależ­
nienia się kształtowania poziomu kosz­
tów utrzymania od kursu giełdowego, 
dawnego złotego parytetowego. 

Na tle tych cyfr p o d w y ż k a , 
u z a s a d n i o n a w z r o s t e m 
k o s z t ó w u t r z y m a n i a w i n ­
n a w y n i e ś ć 9 p r o c e n t . 

Domaganie się podwyżki większej, 
nie może już się odbywać pod hasłem 
„wyrównania" płac, ale winna przyjąć 
charakter żądań podwyższenia stopy 
życiowej włókniarza. 

Wyraźne odróżnienie charakteru ak­
cji ma w naszych warunkach znacze­
nie decydujące. Inne wobec niej zajmie 
stanowisko rząd i społeczeństwo gdy 
akcja włókniarzy będzie miała charak-
też żądań „wyrównania" zarobków, a-
niżełi gdyby — w obecnym momen­
cie — zmierzała do przeprowadzenia, 
słusznych skądinąd, postulatów pod­
wyższenia stopy życiowej. 

Dlatego też troskliwie należy odróż­
niać subtelne zresztą różnice w termi­
nologii. Pozatem rachowanie bez omy­
łek, będzie zapisywane na dobro każ-

! dej strony, wykazujące] tę zasadniczą 
zaletę, powiedzmy nawet cnotę. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

Tańsze ceny-wyższe koszty. 
Taką tendencję wvkazu?e rynek trykotaży. 

Zeszłoroczny sezon w wyrobach try.. ! procent, a tzw, „Stiickware" podrożały o 

Z sądu handlowego. 
Związek wierzycieli firmy 

*PaxM. 
W kancelarii wydziału handlowego sądu o* 

kręgowego w Lodzi odbyło sie w dniu 3 wrześ­
nia r. b. zebranie wierzycieli łódzkiej spółki ak­
cyjnej ubezpieczeń „Paz" pod przewodnictwem 
sędziego komisarza upadłości. 

Po sprawdzeniu przez sędziego komisarza 
pełnomocnictw obecnych udzielono głosu przed 
stawlclęlom wierzycieli upadłej firmy, którzy 
oświadczyli, l i układ pojednawczy nie doszedł 
do skutku. Wobec tego sędzia komisarz we­
zwał wierzycieli do zawarcia związku wierzy­
cieli. Obecni wierzyciele po przyjęciu sprawo­
zdania syndyka tymczasowego adw. Osieckie­
go do wiadomości, postanowili zawrzeć zwią­
zek wierzycieli i w tym celu na syndyka osta­
tecznego wybrali adw. Osieckiego. 

W dniu 7 września r. b. sąd okręgowy w wy­
dziale handlowym, ped przewodnictwem sędzie­
go okręgowego łiertzberga, w asystencji sę­
dziów handlowych Biederiruna i Rosżaka posta 
nowlł protokuł powyższego zebrania wierzy­
cieli, w przedmiocie zawarcia związku wierzy­
cieli i wyboru syndyka ostatecznego zatwier­
dzić, oraz zażądać od sędziego komisarza wy­
rażenia swej opinii co do okoliczności powsta­
nia upadłości, poczem wydać ostateczną decy­
zję, co do charakteru upadłości. 

kołowych skończył się niezbyt pomyśl­
nie. Trwał bardzo krótko, gdyż rozpo­
czął się późno bo we września — a w 
drugiej połowie grudnia — zaczął się już 
zastój. Łagodna zima nie sprzyjała zaku­
pom w tej branży. 

Nic dziwnego, że hurtownicy zwró­
cił', p i sezonie znaczne części swych za-

3 proc. Tem niemniej słabość finansowa 
licznych drobnych fabrykantów dopro­
wadza do konkurencyjnego obniżania 
cen. Spadły one w granicach 10 do 12 
procent poniżej poziomu zeszłorocznego. 
Objaw ten jest wybitnie niezdrowy, gdyz 
koszta produkcji wzrosły przeciętnie o 

' 8 procent w stosunku do ubiegłego ro 
pasów fabrykantom. Detaliści nie ponie ku: a mianowicie robocizna o 6 do 10 pro 
śli jednak strat, gdyż zakupiony towar cent, a przędza bawełniana nawet o 12 
rozsprzedali powoli po sezonie. To też w procent. W rezultacie takiej polityki licz.! 

| tej branży wypłacalność była niepomyśl- j ne przedsiębiorstwa trykotażowe wiodą 
na: od 10 do 15 procent weksli zostało żywot „sezonowy" — t.j. ograniczony do 
zaprotestowanych. j jednego sezonu. Znacznie lepiej przed-

Tegoroczny sezon rozpoczął się o ca- stawiają się stosunki pomiędzy większy-
łe sześć tygodni wcześniej od zeszłoro- mi producentami trykotaży oraz nielicz-
cznego, bo już w końcu lipca, przyczem nymi hurtownikami posiadającymi włas-' 
nurtownicy poczynili swe zamówienia ne przedsiębiorstwa fabrykacyjne 

. . . I IV/ I • % . 1 ! . Warunki płatnicze pozostawiają bat 
dzo wiele do życzenia. O ile w ubiegłym 
roku hurtownicy płacili wekslem 3 do 4 

już w czeiwcu. Tendenq'a mocna utrzy­
muje *ię szczegóhuei na tanie wyroby. 
Trudno narazie określić ostateczne roz-
miary obrotów. Dopiero pierwsze mrozy miesięcznym, to obecnie terminy wekslo 
wyjaśnią sytuację. Naogół przeważają we znacznie się wydłużyły, a za gotówkę 

.przewidywania optymistyczne, iż zbyt potrąca się 6 procent skonta. Detaliści 
Zmniejszenie się siły nabywcze] płac jbędzie większy niż w ubiegłym sezonie. !płacą bardzo równie: podobno są i tacy, 

7,34 
7,55 
sierpnia 1924 (zł. 

©d sierpnia 1928 r. nie wyniosło 68 proc. 
Dla wykazania tego musimy trzymać 
się ogólnie przyjętej podstawy — wy­
sokości kosztów utrzymania. 

Od sierpnia 1924 r. wyliczone były 
One dla Łodzi w następujące] wysoko-
I d : 

sierpnleń 1924 zł. 5,16 
1925 m 5,58 
1926 „ 6,62 

- 1927 „ 
. 1928 „ 

Biorąc poziom z 
8,16) za podstawę porównań otrzyma, 
my odnośne wskaźniki procentowe: 

sierpnień 1924 100,0 proc. 
1925 108,0 „ 
1926 128,0 „ 
1927 142,1 „ 
1928 146,3 „ 

W tym to okresie robotnicy otrzy-
maił cztery podwyżki: 5'7 1926 — 12 
proc., 14/10 1926 — 5 proc, 25/3 1927 
— 8 proc, 6'6 1928 — 6 proc. L i w po. 
równaniu z płacami z sierpnia 1924 
(=100) płace obecne wynoszą 134.3. 
Wyrównanie wyniosło więc 34,3 proc, 
a nie jak „Praca" wyliczyła 31 proc 

Jeśli zatem poziom płac, w porów-

Pomyślnie kształtują się zamówienia co korzystają z wielomiesięcznego kre 
na szary wigonjowy towar w cenie zł. 9. dytu wekslowego. Niebezpieczeństwa 
— do 9.50 za kg. na tzw. „trzechsetki1' w takiego układu stosunków są oczywiste, 
cenie 10. — złotych i na nieco lepszt, W ubiegłym sezonie fala protestów spa 
„dwusetki", do których zalicza się także dła na hurtowników i fabrykantów już 
i lepsze wyroby hurtowników — prze- ' w lutym i marcu 1978 r. a więc zawcza-
mysłowców, nie posiadające ustalonej1 su przed sezonem. Nie wyrządziła więc. 

nazwy w cenie od zł. 11.75 do 12.50 za tej szkody, jaką musiałaby sprawić w 
kg. Szczególnie dobry zbyt mają towary I trzy miesiące później — w okresie przy-
najtańsze zwłaszcza na Kresy i Mało-'gotowań do następnego sezonu, 
polskę Wschodnią. Kongresówka na to- j Charakterystyczną cechą branży try 
miast zakupuje towary lepsze, o znanych kotażowej jest nieza'eżność jej od wa-
„markach", tak np. „mako egipskie" bań mody. Stąd możność przesuwaniu 
Hirszberga i Wilczyńskiego i tzw. „Stiick nadmiaru produkcji z jednego sezonu na 
ware''. Poznańskie mniej zwraca uwagi drugi oraz możność sprzedaży towaru 
na „markę", bardziej dba o samą jakość po sezonie bez większych strat. Z dru-
towaru. Igiej strony brak jej tego motoru, jakim 

Ceny wyrobów trykotowych nie ule jest moda. W rezultacie wobec znacznej 
gły znaczniejszym zmianom w porówna- jednolitości towaru dział produkcji try-
niu do ubiegłego sezonu. Kilka lepszych kotaży i handlu tym artykułem znako-
gatunków wykazuje paro-procentowe od micie nadaje się do racjonalizacji i ogra-
chylenia. I niczenia szkodliwej konkurencji. 

Trykoty ,,a la Jaeger" staniały do 10 M, S. 

O iroczenie wypłat. 
W tymże samym dniu rozpoznawaną była 

sprawa firmy „Landsberger, Sittenield i Redcl", 
której sąd, jak wiadomo, wyrokiem z dnia 5-go 
czerwca r. b. odroczył wypłaty na przeciąg 3 
miesięcy. Obecnie, przed upływem tego terminu 
pełnomocnik tejże firmy złożył podanie do są­
du o otwarcie postępowania układowego, z mo­
cy przysługującego mu prawa, przewidzianego 
art. 37 Rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
23 grudnia 1927 r. (Uz. Ust. Nr. 3-28 poz. 20), 
przyczem podanie to motywował tem, te w sta­
nie interesów firmy petentki następuje znaczna 
poprawa, jak to widać z miesięcznych sprawo­
zdań nadzorcy, zaś wskutek obecnych ogólnych 
warunków życia gospodarczego poprawa ta jest 
jednakowoż niestety zbyt powoina, aby firiua-
petentka mogła Uczyć na całkowite spłacenie 
długów swych w ciągu kilku miesięcy. Jako 
propozycję układową przedstawił, że wszystkie 
długi firmy zostaną zapłacone w pełnej wyso­
kości bez procentów w ciągu 2-ch lat od daty 
uprawomocnienia się wyroku, zatwierdzające­
go układ zapobiegawczy. 

Sąd po wysłuchaniu przemówienia pełnomo­
cnika flrmy-petcntki, Jako też sprawozdaniu 
nadzorcy sądowego adw. Frydego postanowił 
na mocy art. 36 objawianego wyżej rozporzą­
dzenia wyznaczyć biegłego celem zbadania 
ksiąg handlowych firmy-petentki | zapoznania 
s.ic zc stanem jej przedsiębiorstwa, poczem we­
zwać do złożenia opinii na posiedzeniu sądu. 

W notesiku bus nessmana. 
Łódź, 12 września 

SYNDYKAT HUT ŻELAZNYCH 
wadził obliczenia konsumpcji żeFaza w Polsce 
na głowę ludności, która jest w poszczególnych 
województwach bardzo nierównomierna, wahając 
się w r. 1927 od 63.48 (woj. śląskie) do 1*41 kg. 
(woj. tarnopolskie). Ogólna konsumpcja na gło­
wę ludności w Polsce wyniosła 19,69 kg. a zbyt 
żelaza na l km. kw 1.361 kg. Co się tyczy 
miast, to największym konsumentem Jest War­
szawa (67,113 tonu), najmniejszym zaś Nowo-

i gródek (106 tonn). Zamówienia rządowe wy 
nanlu do Sierpma r. 1924 wzrósł O 34,3' nosiły w 1927 r. 127.935 tonn (w roku 1926 
proc, a kosztów utrzymania o 46.3 
proc. n a l e ż a ł o b y d l a w y ­
r ó w n a ń la t e ] r ó ż n i c y p o d . 
n i e ś ć p ł a c e o k r ą g ł o o 9 
p r o c . (34,3 + 9 proc od 34,3 t. J. 12,1 
równa się 46,4). 

W tych warunkach twierdzenie „Pra­
cy", iz „wyrównania kosztów utrzy­
mania" należy podwyższyć zarobki o 
68 proc lest dowolnie przyjętą cyfrą* 

80,049), przemysł odebrał 177.656 tonn (106.083) 
,hamdcl na skład 172.131 tonn (112.350) itd. Ogó­

łem zamówienia w r. 1927 wyniosły 528.779 
tonn wobec 349,214 tonn w roku 1926. Wzrósł 
również zbyt żelaza betonowego I kształtowe­
go, jako związanego ściśle z rozwojem budo­
wlanego. Zbyt ten w r. 1927 wynosił dla całe­
go państwa 61 860 tonn wobec 24.767 tonn w 
roku 1928. 

przepro-1 W sprawach finansowych syndykat prowa 
" dził bardzo ostrożną politykę kredkową, cze­

go dowodom jest niski stosunek weksli prote­
stowanych, wynoszący tylko 2.16 proc. 

TODWYŻKA CEŁ LITEWSKICH. Nowa 
litewska taryfa celna wchodzi w życie z dniem 
1-go października. Przewiduje ona zwyżkę 30 
proc. na produkty tych państw, które nie za­
warły z Litwą żadnych traktatów. 

WEDŁUG DANYCH pruskiego urzędu sta­
tystycznego, do polskich obywateli należy w 
Berlinie 2.066 nieruchomości, t. j . ok. 28 proc. 
ogólnego stanu posiadania cudzoziemców w 
Berlinie. Obywatele polacy znajdują się na 
pierwszem miejscu wśród cudzoziemców — 
właścicieli domów w Berlinie. 

MENNICA PAŃSTWOWA przystąpiła do 
fabrykacji znaków wodnych na banknotach, 
asygnatach skarbowych itd. dla instytucji pań­
stwowych. Dotąd musiano tego rodzaju znaki 
wartościowe zamawiać zagranicą. 

• 9 C A P I T O L Ci 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia U-go września 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88 i 1/4, CZEKI: 

Btelgja 123.93, tfolandja 357.40, Londyn 43.25 1 
pół, 43.25, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.82 i pot, 
Praga 26 42 i 1/4, Szwajcaria 171.68, Sztokholm 
238.75. 238.60, Wiedeń 125*2, Włochy 46.62, 
Marka niemiecka 212.38. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 90.50, 92. 5 proc. konwers. 67, 

5 proc. konwers. kolejowa 61.30, Kolejowa 
103.50. 8 proc. B-ku Gosp. Krajowego 89.50, 
4 i pól proc. obi. Tow Kred. ziemskiego 52.50, 
8 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 73.75 
74, 10 proc. obi. Tow. Kred. m. Siedlce 75 15. 
pożyczka inwestycyjna 128.50, 127.75, 129.50. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 179.50. 

180 25, Bank Zachodni 33.25, Cukier 66, Węgiel 
104. 102, 102.25, Nobel 32.25. Lilpop 40.50. UJ, 
Starachowice 55, 55 50, Zawiercie 27. 26.50. 
Borkowski 18. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 10 września. Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: Styczeń 9,46, luty 9,47, marzec 
9,50, kwiecień 9,51, maj 9,54, czerwiec 9,51, li­
piec, 9,51, sierpień 9,49, wrzesień 9,67, paź­
dziernik 9.55, listopad 9,46, grudzień 9,46, wrze 
sień 1929 r. 9,47, loco 10,21. Tendccja stalą. 

Liverpool, 10 września. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Styczeń 17,63, marzec 17,73, maj 
17,83, lipiec 17,94, październik 17,52, listoaad 
17,57, loco 18,30 Tendencja stała. 

Aleksandria. 10 września. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellaridiss styczeń 35,37, marzec 
35,62, listopad 35:11. Ashmouni: luty 22,55, paź­
dziernik 22,79, grudzień 22,05. 

Nowy York, 10 września. Bawełna amerykan, 
ska: Otwarcie: styczeń 18,21 — 18,25, marzec 
18,22 — 18,27. maj 18,25.— 18,28, lipiec 18,20 -
18,25, październik 18,50 — 18,62, grudzień 18,34 
— 18,45. Środek: styczeń 18,16, marzec 18,18, 
maj 18,13, lipiec 18,00, październik 18,40, gru­
dzień 18,24. 

Zamknięcie: styczeń 17,98 — 17,99, luty 17,99 
marzec 18,00 — 18,03, kwiecień 18,00, maj 17,08 
— 18,00, czerwiec 17,93, lipiec 17,88 — 17,00, 
wrzesień 18,27, październik 18,22 — 18,25, listo­
pad 18,05, grudzień 18,02 — 18,04, loco 18,50. 

Nowy Orleans, 10 września. Zamknijcie: sty­
czeń 17.48. marzec 17,57, maj 17,58, lipiec 17,47, 
październik 17,38 — 17,40. grudzień 17,45 -
17.46, loco 17,71. 

\ 
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gdyż chce się wykwin­
tnie, oszczędnie i na 
dogodnych warun­

kach ubrać 

LeUarz-dentysta 

powróciła. 
P o ł u d n i o w a 13. 

Sprzedawcę 
dzielnego fachowca do przed­
siębiorstwa radiowego poszu­
kuje si$ natychmiast. Dobre 
warunki. Oferty sub.: „Ener­
giczny" do admin. nin. pisma. 

Poszukuje się 
inteligentną panienkę do dwoj­
ga dorosłych dzieci. Zgłosić 
się: R u b i n , Łódź. Aleje 1-go 

Maja nr. 4. 

Absolwentka 
Miejskiego Seminarium Nau­
czycielskiego Żeńskiego w Ło­
dzi przyjmie posadę w Szkole 
Prywatnej na popoł. godziny. 
Oferty sub.: „Seminarium", do 
administracji „IL Republiki". 

2-3 
(ew. częściowo) poszukuje się 
za dobrym czynszem natych­
miast. Oferty sub.: „Inżyniero-
rowa", do admin. nin. pisma. 

a x H x n D n a n a o a a r x 

rutynowany bflansista poszu­
kuje pracy. Oferty sub.: „So­
lidarność" do adm. „Republiki" 

T U M U 1J.JJ.I 111 I I ŁJUUUUJUfJJ 

ft.lt IIIIIEIDEI 
Choroby nerwowe. 
Specjalność serca. 

Przejazd nr. 30, telef. 54-68. 
Przyjmuje od 5—7 po poł. 

Dr. med. 

J. Herszf inkiel 
Spec. choroby dzieci 

Zawadzka nr. 15. telef. 11-87. 
Przyjm. 8—10 r. i 3—5 popoł. 

Bezinteresownie! 
Czytolniki '» „Ilustow. 
Republiki" — Napisz 
imię nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, okreś­
lenie charakteru, zdol­
ności, przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś. 
Itlm być moiesz Adre­
suj Warszawę. Reda­
kcja „Wiedza Tajemna",Skrzynka pocz­
towa 571. Załączyć niniejsze ogłoszenie 

Znaczek pocztowy na przesyłkę. 
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KA Ż D A dobra i sta­
ranna gospodyni dba 

o wzorową czystość garn­
ków, rondli i wszystkich 
wogóle naczyń kuchen­
nych przedewszystkiem ze 
względów hygjenicznych, 
a następnie — estetycz­
nych. 

Nie jest tak łatwo utrzy­
mać wszystko stale w sta­
nie wzorowej czystości! Je­
dynie przy pomocy Vim'u 
daje się to uskutecznić. 

Vim sprzedaje 
się w małych 
paczkach jak 
również i w 
d og.o d ny ch 
puszkach. 

P r z e d e w s z y s t k i e m 
moczyć przez chwilę dany 
przedmiot w wodzie 
gorącej, trzeć przedmioty 
wilgotnym gałgankiem 
posypanym vim'em, a 
n a s t ę p n i e doprowa­
dzać do połysku miękką 
ścierką. 

System puszek Vim'u jest 
bardzo praktyczny, a 
metalowe dno zabezpiecza 
od przenikania wody do 
puszki. 

LEVER BROTHERS LIMITED, ANGLJA. 

V.P.r i—i 

KOMPLETY 
g i m n a s t y k i r y t m i c z n e j 

ku l tu ry cia ła i t a ń c ó w plastycznych 

1 jaimej 
Komplety dla dzieci od 4-ch lal. Zapisy i inłormacje od 

10 do 11-ej GDAŃSKA 26 i od 2—4 CEGIELNIANA 27. 
KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3QOOCXXXXXX? 

Freblowskie komplety 
przed i popołuda. 

H. Szatta n-Rozeno wej 
ul . P o ł u d n i o w a 3 8 . 

Zapisy i informacje od 10—12 i od 3—5 po pot 
U w a g a : K o m p l e t popoł . p r z y g o t o w a w c z y da 

klasy A I B. 

c 

N a r u t o w i c z a 3 . front, II p. v i 
stale w kontakcie 

z „Maison Alphonsine" 
poleca 

modele i kop je. 
oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Dr. m e d . 

U r o l o g 
Chororiy nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
ni. Prez. Narutowicza 25 

(Dzielna) 
telefon 44-10 

Pizyjmuje od 1—2 
i 4—8. 

Dr. med . 

SI. Bill 
Moniuszk i 11, 

telefon 63-22. 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne 
i weneryczne elck-

trotcrapja. 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 wlecz. 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e 
r y c z n e , skOrne 

I w ł o s ó w 
leczen ie l a m p ą 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God'iny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pan 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele i swie,-

od 10 — 12 

Ffiiiei 
damski zdolny 
potrzebny 
Zielona 5 

Do naszych Szanownych Odbiorców! 

mienie. 
Niniejszym komunikujemy, iż firmy niektóre w ce­

lach konkurencyjnych, chcąc skompromitować naszą markę 
chałwy, skupiły na rynku nasze stare opakowanie i w ta 
kowem usiłują zeszłoroczną, niezdatną zupełnie do użytku 
chałwę sprzedawać za towar pochodzący jakoby z naszej 
fabryki. 

Pragnąc uchronić Sz. Odbiorców przed podobnemi 
spekulacjami, uprzejmie zawiadamiamy, iż na j l epszą 
c h a ł w ą grecką , wykonaną z najprzedniejszych surow­
ców, można otrzymać tylko u naszego Przedstawiciela 
na m. Łódź. firmy B-cia Hoherman, SienKiewicza 4 

Założona w roku 1923 
SZKOŁA RYSUNKU I MALARSTWA 

artysty malarza 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO 

W LODZI. KILIŃSKIEGO 141. 
Rysunek : Malarstwo : Grafika : Żywe modele 
Akty :-: Specjalny kurs dla nauczycielstwa 
Ranne kursy kompozycyjne .: Własna bzbljoteka 
Wykłady anatomjl, perspektywy i historji sztuki 
Kurs rysunkowo-malarski, w zastosowaniu do 

wszelkich gałęzi rzemiosła 
Szkoła grunta wnie odnowiona, zaopatrzona w 
bogaty zfoiór modeli :-: Nowoczesne oświetlenie 
Uczcnicc i uczniowie zdolni będą zwalniani z 
opłat : Uczęszczający na 2 lub więcej kursów 
otrzymują zniżfkę :-: Zapisy codziennie: od 10-ej 
rano do 7-eJ wieczorem :-: Wczesne zapisywa­
nie się w celu zarezerwowania miejsca jest 

wskazane. 

t e a o s e a 

EleKtromonterzy! 
W dniu 13 września r. b. o godzinie 19 w lo­

kalu własnym, przy ul. Piotrkowskiej 145, od­
będzie się 

! 

[lin im 
członków Polskiego Zw. Zaw. Prac Elektro­
technicznych, celcin wysłuchania sprawozdania 
delegacji z odbytej konferencji z Polskim Zwią­
zkiem Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych O-
kręgu łódzkiego, w sprawie unormowania płac 
pracowników elektrotechnicznych nieuregnlo-
wanych od 1924 roku. 

PAROWA FABRYKA CHAŁWY 

Ch. M a k k a s , G. Georg iad i i S-ka 
S p . x o. o. 

Warszawa, pl Że l . Bramy 8 , te l . 122-99 

Podszkoli! i 
(syst. D-ra Decroly'ego> 

PAULINY TYLLERÓWNY 
Gdańska 4 4 parter. Zapisy dzieci codziennie 

od 4—6 po poł, 
Gdańska 4 4 parter. 

- Magazyn Warszawski ~ 
właściciel Z. NAJMAN 

Konstantynowska 12, tel. 36-89. 
Na sezon jesienny i zimowy poleca w wielkim wyborze 
Najelegantsze ubiory męskie, damskie i dziecinne 
• oraz futra damskie i męskie. = = J O B E 

Ceny przystępne. w Dogodne warunk i . 
UWAGA: Dla pp, urzędników na spłaty miesięczne. 

FACHOWIEC 
BRANŻY POŃCZOSZNICZEJ 

po przyjeździe z Chcmnlc poszukuje odpowied­
niej posady. — Łaskawe olerty pod „P. M." 

, do administracji gazety. 

ZRZESZENIE KOBIET ZYD. „WIZO" 
otwiera i dniem 18 września r. b. 

komplety freblowskie 
w Jeżyku hebrajskim pod kier. p. Dr. Wiktorii 
Spektor. — Zapisy na przed i poobiednie zaję­
cia przyjmuje Dr. W. Spektorowa. Piotrkowska 

107, cod z. od 1—6 po poł. 

http://ft.lt
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N A N A J D O G O D N I E J S Z Y C H 

J. 
W A R U N K A C H S P Ł A T Y m i e s i c c z i r e l u n . y g o ź n . 

W Z A I C R A S ^ R S C G M . S U . R N J. CETTERA ffi $ ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA Z Z 9 , 
— gdzie wszelkie zamówienia wykonywuje się z towarów bielskich, tomaszowskich, zgierskich i innych -

Wykonanie akuratne- Usługa solidna. U r z ę d n i k o m p a ń s t w o w y m I k o m u n a l n y m specja lny r a b a t Wykonanie akuratne. Usługa solidna. 

„RUF" 
NOWOCZESNA, prosta, przejrzysta, 

2 T KSIĘGOWOŚĆ S S ; 
posiadająca silę dowodu 

prawnego 
O S Z C Z Ę D Z A 

na czasie pracy i kosztach, 
zapewnia codziennie 

bilanse. 
PRZEJŚCIE na te metodę 
dla każdego przedsiębiorstwa w 

katdej chwili możliwe 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzenie też innych metod 

KONTROLA KSIĄG KANAŁOWYCH 
S p o r z ą d z a n i e b i lansów 

przyjmuje i bliższych Informacji 
udziela 

0. R . P F E I F F E R 
Ł ó d ź 

Kopernika (Milsza) 57, 
T e l . 6 6 8 3 

Chirurgo-Med.ca 
Skład narzędzi chirurgicznych 

i lekarskich. 

fcódl Traugutta (Krótka) 8 
T c l e f : 7 0 . 6 4 . 

WSZELKI BÓL GŁOWY 
U/UW/ 

ZNAKOMICIE // S O W A ; 
wyrobu laboratorium przy aptece ST. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi, Główna 50 

3 pokoje 
7 kuchnią i wygodami w cen­

trum miasta 
P O S Z U K I W A N E . 

Of. do Republiki pod „A. W. 5." 

Komplet 
freblowski 

pod. kier. sióstr ROGOZIŃSKICH, 
uL GŁÓWNA 9. Zapisy dzieci oboj­
ga płci od lat 4 do 7. , 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

A. Cenżar 
Piotrkowska Nr. 82 
wznowił przyjęcie. 

Godz. przyjęć od 10 r. do 7 w. 
Lekarz - Dentysta 

F E L I K S S E I D E N G A R T 
Zawadzka Nr. 10, tel. 39-26 

przyjmuje od 10 do 1 i 3 do 7-ej 

Dr. JAN Dr. med. 

1 1 0 1 1 l D A T 1 R 
Choroby skórne 

weneryczne 
til A n d r z e j a L. 3 
Przyjmuje codzien-

Cie od 11—12 i od 
- 8'/j. w Lecznicy, 

fuchodnia 27. od 
4 - 5 , 

Dr. med . 

uro log 
Chorobv inerek, 
pęcherzu dróg 
moczowych, 

*ićvjmujc od 4—7 
HAWKOT 8 . 
p o w r ó c i ł . 

UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 8—10 
rano i od 6 — 8 w. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgióska) 
T clefon 48-95. 

Doktór 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

N.OTRKOWSKA 9 9 . 
Y TEL, 44-92 
przyjmuje od 1— 4 
popot. i 8—9 wiecz 

Szkoła Rytmiki, Plastyki i Tafita Artystycznego 
H.Krukowskiej i b. Borunskiej 

w Ł o d z i , Wó lczańska Ns 6 7 . 

Kemplety dla dzieci od lat 4, panienek, pań i panów. 
Kurs pedagogiczny, kształcący nauczycielki i tancerki. 

Zapis}' codziennie w sekretarjacie s/koły od godz. 12—1 
i 5—7, teief. 20-U oraz 12-69. 

Początek lekcji 15-- o września. 

OQOCKXXXXXXXXXX)C OH CXXXXXXXXXXXXXXX/OOCOOOCXXXXXXrOOC 

Pokój umeblowany 
Irontowy o 

dwóch oknach z 
wszelkicmi wygoda­
mi do wynajęcia 

dla dwóch ewentua 
lnie dla jednego pa 
na. Zawadzka 50J8. 

Rutynowany bu-
cbalter-korespon 

dent polsko-nicmicc 
ko-lrancuski. znaj. 
angielskiego, długo­
letnia poważna prak 

tyka, poszukuje 
posady. Zgł. u M, 
Kaufmana Wólczań 

20 

Kuono i 
s p r z e d a ( 

Ślusarz Maszynista 
posiadający 26'cio letnią zagraniczną praktykę na budowę 
parowych kotłów i maszyn, urządzenia 1 obsług dla nich, 
egzaminowany przez Towarz stwo Nadiom nad kotłami 

parowymi posruKuie stałej posady 
Oferty do Repu bliki dla „F. Z." 

(Majster tkacki) 
specjalista na kamgarny i • sztrajchgar-
ny, absolwent wyższej szkoły włóki :n-
niczej zagranica, z kilkoletnią- praktyko, 
tamże POSZUKUJE POSADY. Refe­
rencje pierwszorzędne. Oferty do „Re­
publiki" sub. ..Germania". 

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>cocooccccocxxxoc 
WICRLKI W toOH Najdogodniejsze wa 

runki. Rok szkolny 
nadszedł, Czysto 

wełniane materjaty 
na mundurki, Dzie­
cinne wełniane swe 
atry, kostjumiki, be­
rety, teczki. po'cca 

, Leon Ruba^zkin. 

k& B U R f l K O l » S K t e ° « » 
Piottaska 3/. Tel. 21-25. 

konsumentom Elektrowni na spłatę ratami micsięcznemi. 

Fortepian 
pianino 

I t r 

Beckera 
Scl'era 

oraz nowe na raty 
rzedaje, Cbodkow 

Sienkiewicza 25 

III Warszawie. l c - ' s k a - 3 7 ' 
V f den lub dwa e , n n 

legancko umcblowa | l a m ' j 0 0 0 . z M ? c h 

nc pokoje w k o m - " . .» z a w * ' 
fortowym mieszka-f° b . l e ,m c . . P o s a d .V * 
niu z wykwintnem «««*ylucii spo łccz-
utrzymaniem do w y nei. komunalne! lub 
wyna-ecia dla doros^. , , ; k "y. m P«««»«* 
łych lub dla mło- b ' ° r 5 ' w ' c \ "Jiaralc 
dzieży. Na żądanie l e " e : b " c b a I ' " a -
troskliwa opieka. m * * ™ ™ ! * - k " « 
Wspólna 3 m. 7. I? Ę W ' b , u r a , , s ? ' 

Telefon 10-42. | K a u c , . a ° r a z . r e . f e ' | rencje, Dyskrecia 
""""""""j -~'™™—— upewniona. O erty 
Doszukuje od 1-go p o d „Szef biura" 
I listopada pokoju do adm. Republiki 
z niekrępu<acem | 
wejściem. Oferty , Samodzielny buchał 

| l l ter-korespondent 
z długoletnią prak 

„Oświata". 

Poszukuję umeblo- tyką poszukuje po-
wanego niekrę- aady w Łodzi lub 

puiąccgo pokoju na prowicji. Ręfe-
przy izr. rodzinie. renc'e pierwszorzęd 

Oferty sub „Kawa- nc. Oferty do adm, 
U-r" lub telef. 38-81 „Rep," pod lit. „B" 

dwie panie umeb poszukuię rutyno 

a wypłatęl Naj­
niższe cenyl 

2 

I M ? E l c h l r y c z n y c l i 
po cenach niskich 

poleca 

fadr. l a w i wy.obfiw z branża 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

sweny na wypt-I 
tę. Pioirkows-IA 37 

DDDRJDNNNDDODRJONNNNOJNC OCINCNRJCII 
BUCHAL7E.ć-KO.<ES^U.<iO£^iT 

rutynowana pierwszorzędna siła, długoletni kie­
rownik biura, władający językami polskim, nie­
mieckim i rosyjskim, poszukuje odpowiedniego 

stanowiska. 
Oferty sub.: „R. H. 150" do admin. Republiki. 

» • • • • • < • • • • • » • • • » • • • • « » « < • • » * » • * « » » » < 

Z A W I A D O M I E N I E . 
£ W dniu 1 września została otwarta £ 
B pracownia sukien i okryć damskich (gg 

oraz futer długoletniej wspólpr. firmy 'ĘJ 
„LUCYNA' w W a r s z a w i e 

J MKULSKA, Zachodnia 21 
f •OOAOOOO——EEOOOOAOEOow——oo 

' P R O S Z E K oP ADI;U''DŁ?OWV niS^óRbsŁypHVVBŁ. 

mmmmmm 
USUWA NAJSILNIEJSZE£S 

Krynica. Kupno — 
sprzedaż will, 

parcel, dzierżawa 
pensjonatów, biuro 

Neubauera, na 
wprost dworca ko-
loj. telefon 35. 30 

o sprzedania 
beczki Dębowe 

łanio. Wiadomość 
w cukierni Cegie!-
niano 33. 

pokoju poszukują 

lowanego lub bez t wanej wycho-
mebli płacę 60 zł. wawczyni do dwoj 
miesięcznie Oferty g a dzieci w wieku 
do „Republiki" „So 7_8 lat. Oferty do 
l i d n a " Administracji „Re-

, . , , publiki" Sub. „Ru pnko.e z kuch- { ^ „ ^ „ u , - 1 2 

nią I przedpoko- ,. _ _ _ 
jem wraz z mebla D o ( r z e b n i l o k a r z e 

mi na ychmiast do f d o r o b ó , s a m Q . 
odstąpienia. Wiado- c h o d o w y c h . N o w o . 
mość- ul. Radwan- Z a r z e w / k a 4 4 , J 3 

ska 36 m. 28 od 
godz. 6-ej do 8-ej. M 7 ' ' J . - 1 7 ' " . . : ' 1 nwiocla panna zaj-

Intcligentna panna ' ' m i e s i ,J i°spo-
poszukuje skrom- aa«lwcm u samot­

ny umeblowany po- starszego pana 
koik pray redlinie ° ' f j!?. d o a d , m - , » R c 

Oferty „A. B. 29" P"bhki" pod .Fra-
13 c a - " 1 3 

" u , ' Dotrzebny pracow 
ddam zaraz dam- Y n i k {rltjerskl, 

Poszukuię się inte^ 
Ugentną wycho' 

wawczynię do dzie­
ci Kili oskiego 60 

Niemieckiego grun 
łownie udzie 

lam po cenie b. 
przystępnej Piotr-

poprzeczna oi. I I I p. kowska 189 m 1 
M, 47 Itel. 43-84 9 

Potrzebny nCzeń odl -

lat 16-u, i robol B]flcmi-p'ace w in-
nik do warsztatu ta * • fcligenlnym do-
picerskiego. Wiado- mu poszukuje oso-
mość u'. Narutowi- ba młoda energicz-
cza L. 45. W maga na, posiadająca grun 

ebli od za- łownie języki, oraz 
muzykę Ła«kawe 

— — oferty sub: „Sumień 
oszuku'ę wykwali na 35". 16 

zyme m 
raz. 

P filcowane' freblan 
ki do pięcioletniej 
dziewczynki, Dobre 
świadectwa wyma­
gane. Zgłaszać się 
od godziny 2-ei do 
4-ej. Zielona 3 m. 2 

13 (nlclig. panienka, 
izr. pozna pana o 

wysokiej kulturze 
duchowej. Oferty Potrzebna panna 

włada'ąca języ 
kami polskim, fran- „Harmonia" 
cuskim i niemieckim 
do dwojga dzieci 
Żeromskiego 102 

u pp. Tomas. 

Folrzebny czelad-
dnik stolarski 

Główna 34. 

Dwie młode panien 
ki przyjezdne, z 

powodu braku zna­
jomości pragną poz 
nać dwóch panów 
w'celu spędzania 

wolnych wieczorów 
Oferty proszę skła-

Doszukuje się mon dać do adminHacji 
« terów. Zgłaszać |,,Republ." pod tytu-
się pomiędzy godz, łem' „Ładne". 
5-tą a 6-tą po poł | . • , 

Choroby serca, ast. 
ma, Sanatorium 

„Salus". Dr. Kup­
czyka Kraków, Szuj-
skiego H. 310- V 

Biuro eleklrolech-
niczne Jan Pacer 

Piotrkowska 104. 

rzyimę iriteligen-
tną panienkę do' es do-

Rower Kukuły ta­
nio sprzedam 

Południowa 52 u 
porljera. 

aszyna do szycia 
do sprzedania 

Kuchs Dzielna 46 
pr, ofic, 2 piętro od 
10—2. 

Lampa 
kowa 

1 F/»BRVKACHEMICZNO-F/»RMACEL/TVCZNA 
-AP.KOWALSKr WARSZAWA 

5-o żarów-
okazyjnie 

tanio do sprzedania 
Al. Kościuszki 69 

M. 10 13 

1 
I-

ty poszukiwane. Na 
tychmiastowa zapła 
ta. Wiadomość: Cc-
gie'niana 51 u Mil-
groma 

potrzebna dziew-
r czyna do kraw­
cowo, którą za po­
moc w gospodar­

stwie nauczę kroju 
i szycia. Łódź, ul. 
Juljusza 26, front 

II piętro. ^ ^ ^ ^ ^ 

Chłopiec do biura 
niemniej 18 lat 

potrzebny. Zgłaszać 
się od 8 do 9 rano 
Zawadzka 1 m. 7. 

Fabryka sweatrów 
poszukuje refre 

żcrkl i wykobczar-
ki. Zgłosić się za­
raz Rottenberg Ki­
lińskiego 40. 

Iest do sprzedania | 
patefon z płyta-

DoKtór 

r P R R r 6 c J r przeprowadził Cegielmana 25. • M « «* 
Soec la l l s ta cho 6 «0 WWW i 
r6b skórnych, I (Benedykta) 
wenerycznych . | tel. 40-26 
L e c z e n i e l a m p a Specjalista chorób 

k w a r c o w a . | skórnych I wene-
Przyjmuje od godz. rycznych l eczenic 
8—10, 12—2 i 4—8 świattem, (Lampa 
w niedz, i święta 9-1 kwarców*) 
Dla pań od 4— 5 JIZYJMUJE od 8 -U 
oddzielna poczekał-rano I od 5—a po 

Lekarz - LEMYSTA 

f. ULU IIILI wsgl. wykwalif, pan 
orzyjmuie w lecz-' n a do dziecka 
nicy pizy ni. Piotr- POSZUTTIWANA 

Uowskiej 294 od ZARAZ. Zgłosić 
codrfennie od godz się: Piotrkowska 19 

2—7 WIECZ Dr. Wolier, tel 49-01 

na mieszkanie 

MI Kilińskiego 
Fryzjer. 

151 

A T - ' 
motorek 

oddzielnych ^ . l ^ L ^ J 
pokoików panie lub ', ? ,-'" ="» r"" 
Puczenice. Wiado- h^dnofazowy" >ce 
mość Leśna 8 m 1,' 
(przy Drewnowskiej) JJuuży dom Z ofi 

Dr. m e d . ,— cynami i ogro­
dem do sprzedania. 
Pomorska 86. 14 

choroby dzieci 
Południowa 9 

tel 23-70 
godziny przyjęć 3-5 

Sine 
potrzebni 
Zgłosić się do 

Grand - Kina 
"IOTRKOWU 72 

Poszukuję pokoju 
z kuchnią ewent 

pojedynczy pokój 
Dobize zapłacę. Of 
sub „Gold" do „Re 
publiki". 

Potrzebne są dwie 
kobie ty no miesz 

kanlr Kilińskiego 
|Nr. 151 p. Szarpari-
ski. 

U , . , "LIK »L y<.|TIOR.I, 
ski salon wdzier d a m s k i j m % s ] ó i L u 

z / w "5 5 a u ! i W

D

s c ^ ° " toroierska 10. Za-

dniei 70. M. R u b a - W a d f r y z j c r s k i 13 
chiński. 12 1 • • 

Elegancko umeblo- O ^ t e k k l e j robo-
wany pokój z 

niekrępu.ącem wej­
ściem możliwie 
wprost z klatki 

schodowej poszuki­
wany. Oferty „1.G.8" 

12 
RAieszkama 3—4 
"l pokojowe z ku­
chnią i wygodami 
zaraz do wynajęcia 
Wiadomość u go­
spodarza, ul, Róża­
na 10 obok Kątncj 
mnuta od tramwaju 

Pokoje umeblowa­
ne oraz mieszka 

nia poszukuje i po­
leca Biuro Agentu­
rowe „Polruch" ul 
Piotrkowska Nr. 83 
tel. 41-01. 31-X 

m m m m 

k m J 
Bbcesz otrzymać 

posadę? Musisz 
ukończyć kursą fa­

chowe korespon­
dencyjne prof. Sc-
kułowicza. Warsza­
wa Zórawia Nr. 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchallerji 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej, 
stcnograiji. nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na 

maszynach, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi­
sowni, (ortografji). 

Po ukończeniu świa 
dectwo. Żądajcie 

prospektów. 29. 

Korespondent sa­
modzielny, pol­

sko- niemiecko-fran-
cusko-angiebki ma 
godziny wolne. Tel. 
Nr. 57-36. 16 

Magister Praw wła 
dający polskim, 

niemieckim, rosyj­
skim i piszący na 
maszynie poszukuię 
odpowiedniego za­
jęcia. Przyjmie rów 
NICI lekcje, zakres 
gimnazjalny huroani 
styczn.y Oferty „Ma 
gisier L.". 

Cońców z własne, 
mi rowerami po 

szukujc Kicrsz, Że­
romskiego 91. 30 

Inteligentna i pra­
cowita panienka 

poszukuje posady 
do dzieci, Of. sub. 
„Kondycja". 

Poszukiwań ana fry 
zjerka maniku-

rzystka od zaraz 
Południowa 4 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. 

Folrzcbny pracow­
nik fryzjerski i 

praktykant Piotr­
kowska 64 w pod­
wórzu. 

« tną PANIENKĘ ao » a g i n ą t p | 
3le4nietochłopc<vka A BERMAN CZARNY 
NA pół dnia. Gothh, b W Q p o d p a l o ^ 
Pomorska 38. uszy i ogon obcięU 

na zadzie blizna wa 
bi się „Rex" odpro 
wadzić za nagrodą. 
Piotrkowska 46. Je 

Nieprawni 

Praktykanta do 
pracy biurowej 

poszukuię Spółka 
Akcyjna Oferty skła żewski. 
dać w adm. nin. pis posiadacze będą po 
ma pod „Akcyjna".'ciągnięci do odpo-
— — — .u Iwiedzialności kar-

Potrzebny fryzjer z .datą dn. 12 

damski lub fryz-.września 1928 roku 
jerka. Ceplelniana | 
Nr. 62. Zagublont I 

d o k u m e n t ! 

Zgubiłem weksel 
wystawiony. 

Potrzebny chłopiec 
na posvlkl. Zgła 

sza? się do Biura 
Technicznego „Ra-
djo-Audion" w miel 
scu. Traugutta 1 od przez Wolfa Nissen-
godz. 11—11 i pól hausa (Piotrkowska 

13 |Nr. 81) na sumę zŁ 
79 z datą 5. IV 1929 
r. Łaskawy znalaz­
ca zechce zwrócić 

dzielnego prowadzę Iwystawcy. lub pod 
nia lub wydzlerża-'poniższy adres: L. 
wienia gabinetu d c n ' , M a r l c ° w l M ' Cegiel-
tystycznago na dłuż n i a n a _ £ _ _ _ _ _ _ 
szy okres czasu. l | e n r y k Wróbel 

Warunki korzystne.;fi zg ubit książecz-
Informacli ^udziela k ą w o j s k o w ą W y d . 

oszukiwana den­
tystka do samo-

Margulies Żerom­
skiego 31 II piętro 

front od godz. 
1 3 - H ' l , i od 19 20 
również niedzielę 

I Nauka H 
WTNOWANIC H 

w Poznaniu. 14 

Taginęła lcgityma-
u cja wolnego 
przejazdu na tram-
wa:ach łódzkich 

Eugenii Starczew­
skiej za Nr. 16420. 

OTgubiłem weksel 
( f i protestowany 

Specjalistka języ- płatny 10 czerwca' 
ków obcych u-'b. r. na 50 zł, wys-

dzielą szybką l łat- tawca K. Gertner, 
wą metodą nicmicc Konstantynowska 
ki. francuski przy- Nr. 46, na z ecenir 
tem wyucza prędko J. Rotman. 
poprawnie pisać za 1 • 

8 zł. miesięcznie. , • 
Oferty do „Republi IFT??1

 d o w 6 d oso 
ki" sub „Specjalist-1" b . , s t V ° a 

k a l l > 12 ° a u ' l n y Rozenblum 
* wydany przez Ko-
1 , , , misarjat Rządu na ^keu języka b e - m Ł o d ż _ 
brajskiego udzie­

la nauczycelUa gim (gzeps Mendel zfitj-
nazjum. Oierty K.S. •* bił dowód oso. 

12 blsty wyd. w Ło dzi 

Do szkoły frcblow 
skici K. Wei el-

ta Nawrot 12 p.zyj 
mowanc są dzieci 
od lat 4-ch. , 30 

Lekarz-dentysta 

L I 
mieckiego, konwer- r\r\\\rr Antla 
sacji, koresponden- j J ^ W l U L l l d . 
cji handl. Wólczań- Piotrhowska 51 
ska 98 m, 14 od (-1 21-23. 
4—6, 30 r , . . , -Godz. przy cc 3—7. 

W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


